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Wicepremier 
Eugeniusz Szy r 

w i zyłq 
M-17 

z 
w 
oraz w' ZPB im. 
Hanki Sawickiej 
W czora.j ba,wił w naszym 

mieśc·ie wiceprcmie·r 
Eugeniusz Szyr, który 

po spotkaniu z władzami 
miejskimi i partyjnymi w Ko
mi,tecie Lódzkim PZPR udał 
Ilię z wizytą do dwóch zakła
dów pracy: Za.kJ.a.dów Trans
formatorów i Apa.ra,tury Trak-
c~·jnej M-17 na. żabieńcu 
Zakładów im. Hanki Sawic
kie.i na. Widzewie. Wi~epre
mierowi towaCTyszyli w zwie
dzaniu Za.kładów 1\1-l'l: Ma
rian Kuliński - sekretarz KL 
PZPR i 1'tgr Edwa.1•d Kaź-
miere7..a.k przewoonic7.ący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Lodzi. W Zakłada.eh im. 
Hanki Sarwickiej przyjęła goś
cia. Michalina. Ta.~arkówna - ł 
Majkowska - I sekretar-.r. KJ. I 
PZPR wra11; z dyrekcją 7'&kla
d6w. 

Wicepremier Szyr . Z\Vied.zil 
teren budowy Zakładow M-17 
r{lzlożonv na 40 ha powierz
chni. Z~klady te Z-Ostar.ą o
twarte oficjalmie w d,;i:u 19 
.s.tyczmia br. i zawierac będą 
d,\,ie fabryki: transfO"rmato~ 
rów· .największej mocy 1 
najwyżsr.ych napięć oraz apa
rntury tralccyjnej. 

W ZPB im. Hanki Sawic
kiej wicepremier szczególną 
uwagę zwracał na w;vnik.i mo
dernizacji, konieczność skró
cenia czasu a.mortyzacji na
kładów modernizac~·jnych I 
zainte'l'.'es.owanie dyrekcji za
.kładów eksportem. 

Po południu wicepremier E. 
Szyr wziąl udział w narad-zie, 
poświęconej zadaniom organi
zacji partyjnej w dziedzinie 
handlu zagranicznego, która 
odbyła się w KL PZPR. 

(r. g.) 
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Strumienie 
salwy • 

I 

wody, granaty 
karabinowe 

przeciwko strajkującym w Liege 
BRUKSELA (PAP). - Według doniesień agencji za-

Narada w KŁ P_ZPR z udziałem wicepremiera E. Szyra 

chodnich, miasto Liege było w piątek po południu widow
nią wielogodzinnych, niezwykle zaciętych wa.lk ulicznych 
między policją i żandarmerią z jednej strony, a robotni
kami z drugie.i. Polic.ja strzela.la do demonstranti>w 
i kilkakrotnie oddala salwy. w powietrze. Przeciw robotni
kom użyto również granalów z gaza.mi łzawiącymi. 

Eh.§port u;qnaaqa 
produkcji taniej i różnorodnej 

oraz terminowych dostaw towaru 

We<llu.g prowizorycznych da
nych uz;vskanych przez kor·e
spondenta Reutera., 10 demon-

Pr11blemy handlu zagranicznego, a w szczególności 
sprawy zwiększenia eksportu, ~.vly wczoraj 1>rzedmiotem 
na.1·ady w kL PZPR, w które.i m. in. uczestniczyli: wi
cepremier E. Szyr, wi.cem ini. PL M. l\1irn·or, dyr. Ma.ks~·mo

wicz z MHZ, I sekretarz KL PZPR M. Tatarkówna·Maj
kowska, sekretarz KL PZPR M. Kuliński, poseł J. Spy
chalski, przew. Prez. RN m. Loclzi mgr E. Kaźmierczak. 
dyrektorzy z.jednoczeń in zemyslu, przedstawiciele fabryk, 
11a.klad6w pra.e7 i i;póldzielczości. 

Inź. Antoni Matusfa,k, naczl"l ny dyrektor Zakladów M-17 
oprowad.za. wicep.remiera - Eu.geniusza Szyra (w środku 

7,djęci.a) i ~owa.riys'Zące mu osoby po terenie budowy Za
kładów Tra.n.sformaiorów i A para.tury Tra.kcyjnej. 

Referat, bilansujący niejako 
dotychczasowe plusy i minusy 
lódzk.iego eksportu wygłosił M. 
Kuliń.s.ki. TrUJdn-0 je.st w jed
nym artykule omówić ws,zyst
kie problemy po·rUJSzone w re
feracie, o.graniczymy się też do 
zasygnalizowania najwaiimiej
szy>ch. 

Fofo: Glowacki 

Wllzystk.i-e, podstawowe bran
że prz.emys-łu na tereni-e Lo
dzi, plany ek.spodu za 1960 r. 
wykonały z nadwyżką, pr,zy 
czym ogól·na wartość produkcj.i 
eksportowej .,,yniosla 1,5 mi
liarda zlo-ty'ch. Najpoważniej
szą pozycję, bo 74 pro·c. sia1t10-
wi ek.spo.rt artykuJów włókien
niczych. 

szych, np. ba.wełny średnio
wlóknistej, zamiast dlugo,wlók
nistej, jak również szerszym -
niż do,tąd - stosowaniem kra
jowego „nipelanu", co pozwoli 
na zmniejsz,enie importu weł

ny. 
(Dalszy ciąg nr str. 2) 

Je~zcze jedna 

porilżka 

rebelinntó'v 

Laos chce 
politykę pokoju 

Kapitan Kong Le 

. 
I 

- ośttiadeza 

prowadzić 
neutralności 
Kong Le kpi 

PEKIN (PAP). - Jak podaje Wietnamska Agencja Prasowa. 
powołując się na doniesienia rnzglośni „Głos Laosu", wojska 
rządowe oraz bo.iowe oddziały Palet Lao wyzwolily miasto 
Ban Ban, leżące o 30 kilometrów na północo-wschód od miasta 
Xieng Khoua.ng i o 48 km na wschód od .,Doliny Dzban6w" . 
Wo.iska rebelianti>w poniosły w walce o mia.sto sromotną klę
skę. 

Referat Chruszczowa 
'o '\vynikach 
narady przed sławicieli 
partii komunistycznych 
i robotniczych 

Ban Ban jes·t bardllo waż
ny·m punktem strategicznym. 
Przez miasto przebiegala ootat 
nia linia obron;v wojsk rebe
lianckich na drodze nr 7, prz,z
cinającej górny Lao.s. 

stran.tów i 7 policja.n\ów zm;1a
lo rannych, w tym kilku ci<::ż
ko. Podczas walk poważnie u
cierpiał dworzec kolejowy. 
mi-ejscowa restauracja oraz 
centralny gmach poczty. Od 
-eksplozji gra.na1ów z gazami 
łzawiącymi wylecialy szyby w 
wi-ełu domach i sklepach. U!J
ce miasta usian-e są oołamkami 
szkła i prz,edm10.tami różnego 
rodzaju. 

Prz-ebieg zajść był następują
cy: 

Po olbrzymim wi-ecu kilka ty 
się.cy robotników ruszylo w 
stro-nę dworca śpiewając Mię
dzynarodówkę i wznosząc okrzy 
k1 antyrządowe. Demons.tra•nci 
sf-).rsowal1 kordon policyinY 
przy ulicy Saint Ghisla111. Poli
cja oddala pierwsz-e st.rzaly w 
powietr7E i skierowała na de
monst.rantów strumienie wody 
z sikawek straży poża.rncj. Mi 
mo przybycia posiłków żan
darmerii, demonstranci przcdo 
stali się na u.lice Guillemin.s, 
gdzie doszło do gwa.Jtownych 
starć. Roho·tnicy przewrócili 
dwa policyjne samochody tran 
sportowe i podpalili }eden z 
nich. Odepchnięci przez żan
darmów demonstranci przegru 
powali się, obrzucając policję 
ka.mieniami i forsując przej
ście do dworca. 
Doszło tu do nowych dlugo

trwalych sta.rć. Dalsz,e posiłki 
policyjne zablcko.waly wsz,,·s.t
kie ulice wiodac-e do dwo:-ca. 
Rozległy się eksplozje grana
tów z gazami Jzawiącymi. 

Z kolei demonstranci rusz~·Ji 
do c0entrum miasta pod gmach 
pocz;ty. gdzie ponowni€ szarżri
wala na nich policja. Ruch kn
lo·wy u~al zupełnie. W pobli
i.u ma.stu d•es Arches ~trajk11-
jacy zaczęli wzno.oić b:irykacl~·. 
O godzinie 17 min. 30 cza~u 
miejscow~go nastąpiło jak gdy
by pP.wne uspokojC'nie. 

Popr7.ednio na placu Saint 

Pis.arze radzieccy 
Jednak, mimo ta.k 2l!1acznego 

ud.zialu przemysłu łódzki-ego w 
eksporcie krajowym, ost.ra ko,n 
kurencja na rynkach świa,to
wych zmusza nas do przed-się
wzięcia nie<t;będnych k.rnków 
zmierzających do obniżenia ko
S1Jtów prodrukcji i zwiększenia 
operatywno.ści dostaw. 

MOSKWA (PAP). - Pier°"'
szy sekretarz KC KPZR N. 
Chruszczow wygłosił w dniu 
6 bm. na J{rcmlu referat na te
mat wyników na.rady przedsta
wicieli partii komunistycznych 
i robotnicz:!'Ch. 

Referatu N. Chruszczowa wy 
słuchało 1.300, komunistów-stu
denti>w i a.spirantów, profeso
rów i wykładowców, pracowni
ków na.ukowych Wyższej Szko
ły P:łrtyjnej, Akademii Nauk 
Społecznych i Instytu lu !\la 1·k
si:r.mu-Leninizmu przy KC 
KPZR. 

Do wy-zwo-lonego prrez woj
ska rzadowe i jednostki Pa.tel 
Lao miasta Xie.n.g Khouang 
przybyli przedstawici-ele nądu 
Souvanna Ph-0umy i minis-ter 
informacji w tym rządzie. 
Qui•nim Pho·lsena i prz,e·wodn-i
czący Komitetu Cent,r_aln.ego 
pa.rtii Ne-0 Lao Ha.l<JSat książę 
Souphanouvo.ng. Jak wiadomo 
mias\lo to zo.st.a.}.o wyzwo·lon-e z 
rąk r-ebeliantów na początku 
1961 roku. 

Quin.im Pholsena i książę 
Souphanouvong zostali na lot
nisku serdecznie powitani prrez 
miejscową ludność. 

Pau.l o<lbyl sie lbrzymi w c 
st.rajkują:Cych, ktory 7.E(rom;idził 
- wed!L'.g oceny kor-e:;pon d·~n
tfl Agoencji France Press-e -
blisko 40 tys. osób. R.r,botnicy 
n;eśli sztandary cze.rwr'11e 
związkowe, flagi o barwarh 
W•a.!onii oraz tr<łns.parent~· z ba 
słami wyirażaiacymi iądani~ 
wyco,fa>nia projektu u.st;iwy o 
„zaciskaniu pasa" o·raz dymi
sji rządu Eyskorisa. 

J. Cyranl<iewicz 
objqł protektorat 
nad I Zimową 
Spartakiadą Armii 
Zaprzyjaźnionych 

w 
na spotkaniu 

KLUBIE DZIENNIKARZA 
Pisarze ra.dzi~cy, o któ

rych przybyciu do Lod,zi do
nosillśmy w p.oprzednim nu
merze, spotkali się wczora.i 
w Klubie Dliienni.ka.rza z 

Referendum 
w Algierii 
pod opiekq 
pojazdów pancernych 
PARYŻ (PAP). - Wii,czor

ne doniesienia koresponden
tów agencji zachod,nich mó
wią o licznych incydentach w 
związku z referendum w 
Algierii. . . po najpoważniej
szych zaJ~C. doszło w dwóch 
miej.scawosc1ach_ w okolicy 
Setif; odbyły &tę tam patrio
tyczne de~onsLrac;ie muzuł
manów, ktorzy mesli sztanda
rv 0 barwach niezawisłej 
Al<'ierii. W jednej z tych 
mi~jscowości, we wsi Guidjal 
woj.9ko otworzyło ogteń do de 
monstra.ntów. Jeden muzuł
manin zostal zabity, a Pięciu 
rannych. 

Korespondent Reutera sygna 
lizuje obecność na. .dr.ogach 
we wszystkich wazme1s.zych 
punktach pojazdów pancer
nych z bronią maszyno,wą go
tową do strzału. 

"' :>(.. ... „ 
Departament inforrnaci 1• ge

neralnej delegatury rząd_u 
francuskie!!ó oglo.sil komun.1-
kat, w którym utrzymuJe, ze 
glosnwanie „odbywa się nor
malnie i w. &pokoju na . c~
łvm terytonum algier.,:k1m · 
Do potudnia miała gJoso'wać 
jedna trzecia Wyborców w 
600 gminach, w których od
bywa ~C w Piątek referen
dum. 

przedsta.wlclela.ml 
świata. kulturalnego. 
Gości powitał w imieniu 

gos.podarzy red. W. Orlowski, 
który scharakteryzowat roz
wój i obecny stan placówek 

• kultu_ralno - artystycznych w 
Lodzi. 

Pozdrowienia od KL I KW 
PZPR pruka.~ se'k.reLa.n Ko
mitetu Lódzkiego - H. Rej
niak. Mówił on również 0 tra
dycjach rewolucyjnych i kul
turaJ,nych naszego miasta. 

W imieniu grnPl' pisa.rzy 
radzieckich odpowiada.I Euge
niusz Surkow. 
„Jesteśmy głęboko wzrusze

ni spotkaniem, jakie nam tu 
zgotowano - powi.edzia1. E. 
Surlunv. - W ciągu 20 dni po
bytu w Polsce wid.zieliśmy 
bardzo wiele, przewin:ęl,11 się 
przed nami nowe miasta i\ 
bogate źycie kult1tralne. W 
Łod.zi, o której wiele ~l11sze
li§my, wczorajszy spekta.k.i 
„Juliusza Cezara" w Teatrze 
Nowym wywarł na nas duże 
wraźenie . Umiejętność p'asty
cznege wy rai an !a się, zasl.u
gująca na specjalną uwagę 

insceni.zacj.a, oto co cechuje 
m. in. ten mistrzowski teatr. 
Na długo za.chowamy w pa
mięci nasz pobyt w Łodzi" 

l\:Ia.rian Piecha.I mówił o 
lódzkim środowisku lilernc
kim podkre::ilając szczeg6JniE: 
'Prace na,o,zych tłumaczy z 
ięz~·ka rosyjskiego. Na za
kończenie głos zabierali rów
nież z. Koe7A>.nowiez z Teatru 
Powszechnego, a z gosc1 -
L. Lencz i G. Ter-Gregol'ian. 
Należy stwierdzić, że spol

kan.ie stało się okazją do cen
nej wymiany 1>oglądów na te
ltlal litera.tury i sztuki. 

W godzinach polud·nio-
Wych goście zwiedzali nasze 
miasto, po czym powrócili do 
Wa.rszawy, 'bz) 

Obniżenie kosztów osiągnąć 
możemy poprzez wpr·owa.dza
nie do prndukcji surowców tań 

Z Kon~a 

Dalsza konsolidacja sił 
przeciwko żołdakom Mobutu 

Z Jot.niska Quinim Pholsena 
i książę Souphanouvong udali 
się do sw-ej re7.yd-encj·i w 
Xieng Kho·uang. Wokól rezy
dencji zgromadziły się setki 
mieszkal'lców miasta i okolicz
nych wsi. Wśród entuzjastycz
nych okrzyków Quinim Ph-ol
sena, książę Souphanou\·ong i 
kapitan Kong Le wyszli do 
zgromadzooych i wyglos>ili krót 
kie przemówienia. 

Kapitan Kong Le, przywód
ca wrz,eśnio·wego zamad1u sta
nu, oświadczył, że przewrót zo 
stal dokonany w tym celu, by 
Laos wsze.dl na drogę polityki 
pokoju i neutralności. Podkre· 
ślil, ż.,e wojska rządowe i jed
nostki Pa•tet Lao zwycięsko 
kont)"lluują ofensywę przeciw
ko odidzialom relJ.elianckim. 
Mia.sto Luang Prabang jest o
to·czo.ne przez siły patriotyczn·e. 
Wojskom rząd.a.wym i oddzia
łom Pa·tet Lao na każdym kro
ku ud.zi-ela pomocy miejscowa 
ludność. Marionetkowy rząd 
Boun Ouma nie cieszy się po
parciem narod·u, uznawany jest 
jedynie prz.ez Sta,ny Zjedno
czone stwierdził kapitan 
Kong Le. 

LONDYN (PAP). - Fortuna 
.ko.Jem się toczy. Wszechwlad
.ny s,zef wojskowego urzędu 
bezpieczeństwa Mobutu 
Gilbert Pongo, który kiero
wa! nieudanym atakiem s1pa
dochroniarzy na miasto Buka
vu położone w v.Tiernej pre
mierowi Lumumbie prowi·ncji 
Kivu, znajduje się jako je
niec w Stanleyville, ranny w 
nogę. On to kierował napa
dami żołdaków Mobutu na 
ambasady krajów utr,zymują
cych stosunki z legalnym rzą
dem' kongij.s:kim, wysiedlał 
dziennikarzy i narzucał im 
kontrolę depe.s.z. „Będę are.s.z
towal wszystkich zwolenni
.ków Lumumby i zlikwid·uję 
,prasę" mawia.! jeszcze 
ostatnio Pango w Leopold
ville. 

Obecnie Pango wysłał listy 
do Kas.avubu i ONZ wvoowia 
dając sic; za natychmiast~wym 
uwo·lnieniem premiera Lu
mumby. Pongo atakuje rów-

Ni.-udana próba 
NOWY JORK (PAP). - Z 

Przylądka Canaveral donoszą. 
że wystrzelona tam w c1niu 5 
bm. am-2rykanska raki·eta ba li
s'tyczna '.,Pershing" eksplodo
wała wt.rótce po lil.a1·cie. 

Q'locześnie swego dotychcza.50-
wego szefa, putkownika Mo
butu, oskarżając go o kno
•wania z kolami imperialistów 
i kolonia.listów. 

* * * 
Według rzeczni,ka. ma.rionet-

ko·wego Ministerstwa. Informa
cji Kiila.ngi, powstańcy Ba
Iuba przejawiają ponownie 
bard'llO dużą działalność w 
okr~gu Nyemba. położonym w 
p0>Jowie drogi między Albert
ville i Kaba.Jo. Mia.sto Luena 
zo-stalo w czwa.rlek zajl)lc 
przez powstańców. Zołniet'7.e 
marokańscy wystąpili pi-.te
eiwko powstańcom. 

PAfiYŻ (PAP). - Korespon ZP snnrt u 
dent Agencji France Pres.<;e _.J ___ ,_,_, __ _ 

podkreśla, że pozycja przed- • J~eprc-zcntacja Pol•ki w ko-
.~tawiciela legalnego rzqdu sz,, 1,ówc(~ mężczyzn, która. wyje- . 
·kon~ijskiego Kn.s:z.a.n1ury ule- chała do Finlandii na dwa 1nec~e 
gta w prowincji Kivu dalszej mi~<lzypańs·twowe, spotkala się w 
Jwnsolidacji. Miejscowe wla- 1>iątel< w La:- •; z reprezentacją te 
d e prze l ·:i efo mę go ol(ręgu, Polacy odnieSli wyso-

z . . · prowa( zaJ<, r r . ki" zwycięs·l•wo 84::;3 (10:26). 
admmistraC.]l l go.<.podarki. • W

0 

rozegranym w Goeteborgu 
Ws~y$1.k1e konta bankowe Z0-11lłl~dzypańsł.w0>wym meC·7.ll hoke· 
stały zablokowane . W calcj iowym, znajdująca S'ię w tym ro
prowincji panuje zupelny spn- ku w dosko.•.•alej formie reprezen 
kój. W tej sytuacji co naj- t~~.,.i:1 ~11we.~J•, polwnala ZSRR 6:1 

" d . . t t . I (·•·- 2.0, 1.-), 
mnie) z1:"ne ies !>- anowis;.<o • w Glasgow repreuntacja pi~ 
przed.s\aw1c1elstwa ONZ, k\ore śc1arska Anglii, która 19 lim. ma 
wysyła do Kivu coraz to no„ s11ot1lcać się z NRF, rozegrała mię 
we oddziaJy woj«•kowf.'. vV d;.ynarodowe "P?tkanie . ze Sz~o
czwartek przybyły do Bulrnvu c.1ą . Mecz z!'ko1~czyl się zw~·c1ę-

1 ld . · I · l . : . „ . st.w<'>m ST.ko tow l!:S. Je% to pierw 
oc - z1a Y_. zo nierzy N1ger11 1_ w.e od 9 lat zwycię~two Szkotów 
J.ndoneZJlo •w .i;potka.niu i An&lika.JW. , _ 

WARSZA·WA (PAP). - 6 "ty
cznia br. prezes Rady M in i
strów PRL Józ·ef C\'l'ankicw'cz 
przyjął delegację komitetu or
ganizacyjn-ego I Z imowej Spar 
takiady Armii Zaprz~·ja:i.nir
nych w osobach wiceministra 
obrony narodowej, glówne:zo 
inspektora szkolenia g·rn. d~·w. 
Zygmu.nta Duszy1i$k'ego, za
s tępcy szefa Głównego Z8rZ~-

du Politycznego WP g.:m. br~·~. 
Bronisława B·!!dnarza i pik. 
Kazimierza Malczew;ki-egn. 

Prezes Ra.dy M:nistrów Jó
z-ef C.'Taink.iev • .ricz \.vyraził zgo
dę na objęc ie pro teki nr ii tu 
nad I Zimową Spartakia dą Ar
mii Za.przyjaźnionych. 

KENNEDY 
uznany for mol n ie 

prezydentem USA 
WASZYNGTON (PAP). 

W piątek Kongres St;;nów 
Z,iednoczonych form ~ lnie 
oświadczył, że John F. Ken
nedy zo.stal wybrany prezy
dentem Stanów Zjednocrn
nych na okres nastepn~·ch 
czterech lat. poczynając od 
20 stycznia br. Za ka nd~· dn
turq Kenned~·'ego wypowie
działo się 303 elektorów, a za 
kandydaturą Nixona - 219. 

Jednocześnie stwi-erdzono, 
że nowym wiceprezydentem 
USA zo>.taje .Tohn.<on, klórc
!(o kontrkandydatem był ze 
.~trony republikanów Cabot 
Lodji,e. 



2 

Dwadzieścia ieden łat temu Nasz komentarz 

Wiozłem wawelskie arrasy ... MOSKWA. Komitet grupy 
parlamentarnej ZSRR zwrócił 
się do Unii Międzyparlament. z 
apelem o wystąpienie w obrn
nie zdeptanych praw parlamen 
tu kongijskiego, o niezwłoczne 
jego reaktywowanie, o uwolnie 
nie premiera Lumumby i człon 
ków legalnego rządu. 

Gaullistowski~~ 
plebiscyt 

KRAKOW (PAP). - We flisackiej wsi LąC7.a.lly pod 
Kralwwem mies'.łlka Franciszek J.\'li:sia, który 3 w1-:z.eśnia 
1939 r. na swym g.i.la-r-te przewmLł ska.rby wawelskie z 
~agrożnnego miasta. A oto relacje z rO"zmowy, jaką 
przepmwadził z nim przedstawiciel PAP. 

ratowania · pamiątek narodo
wych. Zdawałem sobie spra.wę 
z wielkiego niebezpleczeli.;;twa 
jakie nas czeka na mo·rzu. Na 
statek załadowali.5my kilkarlz1e 
siąt skrzyń. Jednocześme na 
pokład zabraliśmy 193 pasaż,e
rów. 

Rejs byl pełen napięcia i gro 
zy. Tuż po wyjściu z portu 
stat.ek wstał zaatakowany przez 
hitlerowski bombowiec. Bom
by upadły nieopodal, trafiając 
w płynący obok frachtowiec. 
Statek „Chorzów" byl nie u-z:bro 

jony. Ska·rbom wawelskim gro 
zilo zatonięcie w morzu. Nad 
ich bezpieczeństwem czuwali 
wówczas d< K. Estreicher, dr 
Sw1erz-Zaleski i Antoni Sło
nimski. Skrzynie stara.n.nie za
bezp1eczono i przykryto hrezen 
tern. 
Szczęśliwie p~zebrnęliśmy po 

dróż morską i „Chorzów" wply 
ną! do małego portu ryba.ck.ie

If.O Fowey w Kornwalii. Na
.Stępnie skrzynie z arrasami i 
innymi zbiorami przewieziono 
pociągiem do Londynu. 

Obecnie, gdy slfarby wracają 
do kraju, odczuwam wielką sa
tysfakcję, że wówczas nasza za 
loga przyczyniła się do urat.o
wani;,i narodowych pamiątek 
przed grabieżą lub zniszcze
niem. 

LONDYN. - Jak donosi komen
tator polityczny dziennika 
„Daily Herald". premier Wiel
kiej Brytanii Macmillan zloży 

wizytę prezydentowi Kenne
dy'emu mniej więcej w poło
wie marca 1961 r. 

RZYM. Według doniesień 
dziennika „Unita", 153 robotni
ków oddanych zostało pod sąd 
za udział 2 lata temu w straj
ku w fabryce przyrządów opty
cznych „Galileo". Strajk :i:ostał 
proklamowany na znak prote
stu przeciwko zwolnieniu z pra 
cy 900 robotnlkow. 

stycznia odbędzie się we 8 Francji referendum, w 
którym obywatele mają 

odpowiedzieć na jedno pyta
nie: „Czy aprobuj.esz projekt 
ustawy przedstawionej naro
dowi francu.sldemu prze.z pre
zydenta Republiki, dotyczący 
samostanowienia algierskie/i 
grup ludnościowych i organi
zacii wla.dz publicznych w 
Algierii przed samostanowie
niem?". 

Na to pytanie odpowiedzieć 
ma.ją - „tak", lttb „nie" -
zarown<> mieszkańcy metro
poli'i, ja·k i Algieri-i z tym. je~ 
1U1Jk, że reje rend.um w Alen ern 
roz'[J-Oczęw się wcześniej, a 
mimwwicie wczoraj 6 bm. 
t?·wać będzie trz11 dni. 

Kampania przedwyborcza 

napięciu. Jak wiadomo, r.::ąd 
Ferhat Abba.<a .:wrócil się ew 
litdności .(1./gierslciej z apelem 
o zboj.'•otowanie referendum. 

JaJcieJwlwiek bę,dą wyniki 
refere·n-dum w Algierii, nie 
zmieni to istniejącego układu 
sil na tym terenie. I dlateao 
nawet aprobata polityki de 
Gaullc'a we Francji nie za<le
cyduje o rozwiąianiu proble
mt' algierski<!go. 

TADEUSZ ROJEK 

·Wybuch bomb 
w Algierii i Paryiu 

z Wawelu przy.szli do mnie 
ipraeownicy Państw1Jwych 
Zbiorów SztU1ki - mówi Mi
.sia - i pr01Sili, żeby użyczyć 
im galaru na przewóz pamią
tek naro<lowych. Pamiętam 
wszystko. jak dziś, choć bylo 
to przeszlo 21 lat temu. Na 
galar zata<lowaliśmy 21 skrzyń, 
7 rulonów z arrasami oraz 
duży rulon z chorągwią. Razem 
z tym ładunkiem jechał dy
rektor zbiorów na Wawelu -
prof. świerz - Zaleski, kon
serwator Treter i wielu in
inych ludzi z zamku, a na
wet i mia6ta. Lącznie na ga
larze, obok zabytków wawel
skich miałem ponad 80 ludzi, 
w tym były i dzieci. Narada w Kl PZPR 

ATENY. - Jak donoszą z Aten, 
dwa tysiące więźniów politycz
nych wystosowało do premiera 
Grecji Kara.manłisa, przywód
ców partii politycznych i prze
wodniczącego parlamentu list 
otwarty, w którym domagają 

się ogłoszenia powszechnej 
amne5tii lega!iza.cji Greckiej 
Partii Komunistycznej. 

przebiegCLla w metropolii 
ospal.e . Przyczyn ospawści do 
szufoiwać si~ należy w poczu
ciu realizmu, ja.ki cechuje na
ród frCLncuski. Pytanie posta
wione mu przez rząd nie po
rtisza sprawy najważniejszej 
- pokoju w Algierii, nie wspo 
mina o możliwości pokojo
wych rolvowań, a nawe·t i 
sprawę samostanowienia, cho
ciaż ją dwukrotnie wymienia, 
odsuwa w niewiadome. Za
miast tego staw-ia zagadnienie 
wprowadzenia władz publicz-. 
nych w Algie'l'~i, które w 
lDktualnei sytuacji polityc.mej 
w tym kraju mają raczej dru
gO'l"zędne znaczenie. 

PARYŻ (PAP). - W pią-
1ek: rano wybuch bomby 
uszkodtzil francu.,;ką .<>tację ra 
diową w Ouled-Fayet obok 
Algieru. 

W Paryżu w nocy z czwar
tku na piątek miaty ·JTllejsce 
cztery wybuchy bombowe -
rw okolicy Champs Elysees. 
Nie pociągnęły one ofiar w 
ludziach. 

Niewesoło .zacżęla się nasza 
tulac-~ka rpo Wiśle. Wyplynę
.liśmy nocą i kierowaliśmy się 
w dól rzeki, bez chwili 
wytchnienia. Minęliśmy Nie
połomice, a kiedy przybyliśmy 
galarem lP<>d Sandomierz, nie
mieckie .samoloty bombardo
waly miasto i mosty. Celowa
ły też i w nasz galar. Ply-
111ęliśmy dalej do Annopola. 
Tutaj przeżyliśmy chwilę gro 
zy - trzeba było przepłynąć 

!POO palącym się mostem, bo 
nie było in.nego wyjścia. G!ow 
111ie z mostu spadały na galar, 
wyrzucaliśmy je i polewaliś
my wodą ładn„'lek. 

Były to dopiero początiki 
wojn:v - mówi stary flisak 
Prawdziwe niebezpieczeń.>-two 
zaczęło się pod Solcem. Wisła 
tu byla linią frontu - po 
joednej stronie rzeki byli 
Niemcy, a po drugiej br0<nili 
.,;ię nasi. Tak to pod ogniem 
R!'tyleryjskim płynęliśmy z 
Solca aż do KazLmierza, a kie 
dy tam dotarliśmy, na mia
.sto leciały bomby. 

Tutaj - mow1 Franciszek 
Misia - ;ponucitem swój ga
l ar i ra.zem z prof. św\erz
Zaleskim, konserwa•torem Tre 
terem i 1nnymi pracownika
mi Wawelu załadowaliśmy 
skRl'by na funnanki, a póź-
111iej na .samochody. Ta:;: mi 
·b,·lo żal tych .skarbów, bo 
{Przecież znałem je od dziecka. 
Nie namyślając się ani chwili 
postanowiłem jechać z nimi aż 
do bęzp1ecznego miejsca. Tak 
[>ojechalem razem z k<mwo
;em do R:uanunii, do Bukaresz 
tu. 

* * * GDYNIA (PAP). - W czerw-
cu 1940 r. skarby wawelskie 
przewoził z francuskiego portu 
Bo-rdeaux do Anglii polski .sta 
tek towarowy „Chorzów". ·Do
wodził nim Zygmunt Góra. Ka 
pitan Góra kieruje obecnie jecl 
nostką handlo-wą Polskich Linii 
Oceanicimych. Przedstawiciel 
PAP w Gdańsku uzy'skał wy
powiedź na temat wyda.rzeń 
które ro?.egraly się prz.e.57.Jo 
20 la.t temu. 

- W pamiętnych dniach 
czerwcowych - powiedz.lal kpt 
Góra - braliśmv udział w 
cwa1kuacji poli'!kich żołnierzy ; 
ludności cywilnej z Francji d'() 
Anglii. •Wojska hitk~rowskie 
po.dchodziły już pod Bo1rdea•ux 
gdzie chwilowo przebywaliśmy 
1\>ż przed od.plynięci0m „Cho
rzowa" - l:l C"l\erwca 194-0 r 
zglosil Si<) do mnie opiekun 
skrabów dr Ka.rnl Est.i:-eich•zr z 
propozycją przetran.spodo·wania 
cennego ła<lunku. Zgodziłem 
się, bo nie było in,nej drogi u-

Dwa 

• w sprawie 
(Dokończenie ze str. 1) 
Opera.tywność dos.taw uzależ 

nio.na jest w dużej mierze od 
usprawnienia organi.za.cji pra
cy w fabryka.eh oraz od ela
styczności planów pro<lukcyj
nych. 

Te problemy przewijały się 
w wielogodzinnej dyskusji, w 

. której glos zabrało kilkunastu 
mówców. Cytowano szereg kon 
kretnych przyttładów brak.u 
koordy,nacji między pro<lucen
tem i eksporterem, W-'tka;zywa 
no szereg hamulców, ufrudnia
jących prawidlową d.zialalność 
zarówno prz.emysłu, jak i cen
tral handlu zagranicznego. 
Podsumowując dyskusję, wi

ce.premier Szyr poslużyl się 
szczególnym sformułowaniem: 
duża rozpiętość między osiąg
nięciami a istniejącymi możli
wościami - oto co cechuje 
lódzk.i pr.ziemy>Sł. Mi.nimaliny -
jak dotąd - ud.ział proomyslu 
Lo<lzi w ogól.nok.rajowym eks
porcie nie rozwiąże, piętczą
t:y<ch się przed naszą gospoda.r
ką, trudności. 

Jako żelazną zaisadę powinno 
się przyjąć, że każdy produkt 
mo.że 4 powinien być przedmio
tem eksportu. Należy wykCJorzy
s-tać istniejące rezerwy produk 
cyjne, przełamywać opo('y biu
rokratyzmu i ciasnego partyku
Ja.rY'zmu, uela,styczniać plany 
produkcyjne, WS?..elkie plany 
bowiem nie mogą być ba.rierą 
Jo.gi.cznego działania. 
Rysujące się w świecie ka.pi

ta Hstycznym przejawy deipre
sji gospodarczej są za,pCJowie
dzią ostrej walki konku~encyj
nej na ry•nkach świata. Aby 
rynki te utrzymać i nowe zdo
bywać, trzeba produkować: ta
nio, w bogatym a.sor.tymencie 

Gabinety 
d.-ntystyezne 
dla 5'1 szkół 
T,·siącleeia 

WARSZAWA (PAP). - Re
sQrt zdl"owia i opieki spolecz+ 
nej przenia.czyi 2,5 mln. zł na 
wyp.os.ażenle gabinetów den
tystycznych w s?Jkołach 1000-
lecia. Z funduszów tych za
kupfano pełne un:ądzenle dfa 
51 placówek znajdujących się 
w więks-z;ośei w małych mia
steczkach i wsiach. 

• pozary 
zbiornika gazu w Pradze 
i hotelu w San Francisco 

PRAGA (PAP). - W piątek 
prz.oo południem w;rbuchl po
żar wielkiego zbio.rnika gazu 
świetlnego w Pradz.e. Kłęby 
dymu bylo widać z dużej od
ległości. Z uwagi na meb:npie
czeństwo eks.plozjl natychmia.st 
podjęte zostały niezbędne środ 
ki o:;tro,ż.no'.lci. Wstlńyma.ny zo 
stał cały ruch tramwajo·wy w 
dzie!rncy Michle. gdzie plonie 
zbio•rnik gazu. Mi~.>zkańcy naj 
bliższych domów zostali przej-
ściowo ewakuowani. W akcji 
ratownicz.ej z pomocą straży 
ogniowej p.rzyszło wojsko. Na 
miejsce wypad.ku przybyli rów 
meż prz.2dstawic1ele wla.dz. 

Do godzin wieczornych pożar 
nie został u,gas.zo.ny, jednakże 
niebezpieczeństwo w zasadzie 
minQło. Przyczyny pożaru n~e 
q jesz.cz.e zbadane. Dootawy 

gazu dla miasta prrebiegają 
już normalnie. 

* * * 
NOWY JC""'T( (PAP). - W 

czasie poiaru 1edn.ego z W1lel
klch hoteli w San Francisco po 
nio·slo śmierć 15 osób. Ok.o.Jo 30 
mieszkańców 160-pokojowego 
wielkiego hotelu doznalo po
ważnych obraŻEń. 
Pożar wybuch! w pią,tek ra

no. Część lokatorów boso i w 
nocnej bieliźn:e w poplochu 
rzuciła się do ucieczki. Część 
C7..ekala na ratunek stra.ży po-
żarnej, zamknięta w pokojach. 
odcięta od schodów ścia•ną o
gnia. •W hotelu mieszkało wie
lu emerytów. Przyczyną poża
ru by!(} przypuszczalnie zRję
e.ic się materaca od niedop·alk~ 
papierosa. 

DZIENNIK ŁÓDZKI Dl'. i (4392> 

eksportu 
i szybko. To są podstawo-we 
warunki dalszego rozszerzania 
naszego eks.poctu. 
Charakteryzując os•tatnie 

zap.owiada.ne uchwały rządu 
o<lrwśnie problematyki ekS>po·r
tu, wicepremier stwierdził: 
Każdy, kto posiada inicjatywę 
ek.s-portową, . ma w Polsce 
pierwsz.eństwo. 

1. BIN. 

LA PAZ. - Agencja France 
Presse donosi z Boliwii, że 5 
stycznia w I.a Paz wybuchł& 
petarda pod samochodem amba 
sadora Stanów Z.iednoc7..onycb 
'w Boliwii Ca.rla Stroma. Ofiar 
w ludziach nie było. Jest to pią 
ta tego rodzaju manifestacja 
wrogości do Strnma. 

Znów dziecko utonęło w sławie! 

Swiadek tragedii aresztowany 
za nieudziele·nie pomocy 

BYDGOSZCZ (PAP). - We n.ie prokuratucy w Choełmni<:.' 
wsi Ke>rnatowo, pow. Ch>elmno został aresztowany pod zarzu
mial miejsce trngicZll1y wy.pa- tem nieudzielenia pomoey to
dek. Potd ma.jdują.cymi się na nącoemu, wsku~ek czego j€>den z 
miejscowym st.a.wie 6-letnim chłopców stracił życie. 

Michałem Konopińskim i 5-let -------------
nim Ka.zimierzem Wolskim za-
łamał się lód - chłopcy zaczęli 
tonąć. 

Na. ratuinek po.śpieszyli po
ważnie chO'l'y 49-letm Ksawery 
Konopiński i 70-letnia Marta 
Wolska. Ksawery Konopiński 
na próżno blagał o pomoc znaj 
dującego się w pobliżu 35-1-et
nieg-0 Zygmunta Orlowskiego 
(jak Ilię oka.zaJo b. marynar.1'.a) 
- tenże stanowczo odmówił, 
tluma.czą.c się, że musi składać 
węgiel. Spotkawszy się z odmo 
wą Kono.pi11siki wraz ze s,taru.sz 
ką rzucili się na ratunek, jed
nak w lo<l01wa.tej wod.z.ie chwy
cił ich kurcz i zmuszeni byli 
wycofać się na brzeg. 

W tym momencie nadbiegła 
49-letnia Ja.nina Ko.nopińska, 
matka jed.n.e~o z chłopców, nie 
namyślając się, rzuc1ta się do 
wody i łamiąc przed sobą lód 
wy>dostaJa Kazika W'Ol.skieg:> . 
Kiedy po różnych zabiegach 
przywróciła go do życia chło
piec zawolal „Micbaś". Kooo
pińska domyślila się wówC'Zas. 
że 1 jej syn znajduje się w wo
dzie. Po dłuższej akcji zdolala 
wyoiągnąć swego syna Micha
la, jednak mimo zasto.so·wania 
różnych środków, nie zdołano 
przywrócić chłopca do życia„ 
Przy nurkowa.mu i łamaniu lo
du Janina Konopiń&ka o<ln.io
sla poważne ohraż€>nia. 

Zygmunt Orlowski na polece 

List gończy 

Samobójstwo 
b. gestapowca 

BONN (PAP). - W swym 
mieszkaniu w Recklinghawsen 
(NRF) popeln.il samobójstwo b 
ges.ta.powiec Johannes Ott.o, któ 
rego niedawno& zawieszono w 
czynnościach K:ierown.ika cen
trum służby kryminalnej w 
Recklinghausen. Prz.eciwko 
Otto wszczęto dochodzenia w 
związku z. ujawnieniiem faktu 
iż bra•l czynny ud:vial w mo•r
dowaniu Cyganów w czz.sie 
wojny w oboo:ach koncentracyj 
nych. •Wy.so.ki.e stanowisko w 
policji zacho<lnioniemieckiej 
Otto zajmowa1 o<l 1953 r. 

Domy walą się 
pod ciężarem 
.§niequ 

TOKIO (PAP). - Obfi•te śnie 
gi, jak.ie spadły na pólnocno
zachodnich obsza.rach Japonii 
spowodowa,ly duże straty oraz 
ofiary w ludziach. W samej tyl 
ko prefekturze Niiga.ta zginęło 
7 osób, a cl'ltery prz,epad!y bez 
wieści. Pod ciężarem grwbej 
powłoki śniegu zawalil<> si~ 69 
domów. 

Jeanym z ele111entów te.i 
władzy mialab11 być tzw. ra
da rządowa, składająca się z 
muzulma,nów i Eura>pejczy
ków. Ja·kich muzułmanów? 
Czy tych, którz~ w czo:si.e wi
zyty prezyde111tu· • d..e Gaul/.e'a. 
w Al9ierii demonstrowali pod 
zielo-nymi sztandarami pcnv
stańców? 

P rezvdent de G-twlle dal 
do zrozumienia, że z w·y 
iikami refere·n<łum wiąże 

sprawę zau.Ja.nia d.o siebie, że 
niedosta.te'Czna. iloić głosów 
oddanych na „ta.k''. podobni-~, 
jak i zbyt wiebka absencja, 
skłonią go do opuszczenia. pre 
zydentury i pcwro·tu na. wieś. 

Ta>k więc zamierzone po
prz~dnic referendum algier
skie przekształca się w ple
biscyt gaullistowski. Zw11-
cięstw0 będzie oznacza_lo umo<: 
nienie pozycii oso·bist..ej pre
zydcmma de Gaulle'a. 

Pytanie, jakie w związku z 
tym można sobie zadawać, f{J 

· przede wszystkim - czy pre
zyden,t de Gaulle w wypad
ku zwycięstwa użyje swego 
autorytetu l:lo przyśpieszenin 
negocjacji p.ok.ojowydi z pow
stańcami. czy zechce wlcroczyć 
na te jedyną drag~, która pro 
wodzi do rozwiqza.nia konflilc
tu? 

W cią
gu ca.lego roku 1960, 

pomimo ~przyja.jących 

olwliczności po zdusze
niu. puczu ultrasów w stycz
niu ubiegłego roku, nie na
stą-pile ze strony rządit nic. 
co przybliżi;l-Oby rozwi4zanie 
sprawy algierskiej. Przeci.wnie 
spo.~ób prowadzenia. rozmów 
w Me.lun ra,czej cofnql t.o roz
wiązanie. Nic wiec nie upo
ważnia d-0 twierdzenia, Ż!i 
rząd de Gau:le'a pragnie 1D 

istoci.e cLoprowadzić do szy·b
kiego rozstr:<ygnięcia. Jei",eli 
zaś chce poprzez referendum 
umocnić .1woje stanowisko, to 
ceJ. ten ni.e je·Bt zbieżn11 ze 
skróceniem wojnv. 

Informac,ie o svtu.acji w 
Algierii mówią o znacznym 

Policja obarcza 1.tltra.sów 
francuskich odpowiedzialnoś
cią za dokonanie zamachów. 

Korespondent Reutera ze
.stawia zamachy z pis.mami, 
które otrr.ymaly redakcje ga
zet .paryskich od „nacjonali
stycznego komitetu re-wo1u
cyjnego". Komitet zapowiadn 
,.bezpośrednią akcję" w-0bec 
algierskiej pcilityki rządu fran 
cuskiego, określonej &łowem 
,,z4rada". 

14 ofiara eksplozii 
w Dortn1undzie 

BONN (PAP). - W s:r.oitalu 
w Do.rtmund7lie zmarla 14 o.fia 
ra niedawnej eksrlozji w tle
nowni j.ednej z hu.t de>rt.mur.ci'z
kich. Pod gru1i-ami budynku tle 
nowni zgin~lo na miejscu 13 o
sób. Dzi>e•sięć z nich zot.talo z:
d.entyfiko''.va.nych. Poszukiwa
nia z.włok pozostałych trzech 
ofiar trwają. 

Dwurodzinne 
domki z gipsu 

ZGORZELEC (PAP). - W 
Zgor:aelcu zbu<l10wano :io dwu
rodZlinnych domków mieszkal
nych o 2 kondygnacjach z: gip-
su. • 

Pierwsza i jedyna do-tychczas 
w Polsc·e budowa z g:psu na 
ta.k wielką ~kalę okazała się 
ek.sp.erymentern w pelni uda
nym - tym bardzi>ej, że zasto
sowa•no tu no·we>czesne metody 
bu.d[)f'Nnictwa z gips->ivych ek~
rn-entów pretabrykowa;i~·ch. 

Domki z gipsu są n;c tylko 
lad'!lc, wygodne, szybkie i l'<
tw.e w bude>wie. Są one rów
nież ciepłe 1 co ważniejsze -
tanie. Na kacdym z n1-:!h za
oszczędzono co najmniej 100 
tys. zt w stosu•nku do ke>s-ztów 
budCl'Wniclwa Łradycyjn-eg.o. 

Statek na raf ie 
NOWY JORK (PAP). - W 

pobliżu Ho.nolulu o.>iadl mi ra
fie_ brytyjski linio-wiec pasaź•2r
sk1 „Arca.dia" - pnc[ala ame
rykańska ag-encja UPI. Na po
ktadz!e „Arcaclii", która pl~··nr,
ła z Honolulu dn Sydney, znaj
duje sie 1.182 pasażerów. 

Prokuratura WojewódZ'ka w 
Qpolu poozutkuje przeć>tępcy o 
niez.nanym nazwisk.u. Ry.s()ł]Jis: !!!~~~~~ 
w.zro81t o.k. 170 cm, szatyn, I; 
sylwet.ka pochylona, w górnej 
szczęce po lewej &tronie dwie 
złote koro111y, na środlkowym 
1Palcu lewej lub prawej ręki 

Ra.di o • 
L tr1.lawizja 

SOBOTA, 7 STYCZNIA 

PROGRAM I 

bliz,na długości 2-3 cm. 8.00 Wiaidomości. 8.06 Mua:yka 

. . PR. 10.00 „Tc-chn.k.a tla eo dlz':e11 . 

sk!ego. 18.W Z. Nosk0>wiski: Wi:
dra.wny"!}raje<k. 19.09 Ze1spół D2ie
wią,1ka. 19 .20 „ Wędrćw.·l~i muizycrz
ne po kraju". 20.00 Dzi(<:?r:l·rc w'e
czo.rny. 20.26 W•aictomości spMto
we. 20 .30 „Podwieooorek przy mi
kro.fon'e". 22.00 Melodie tain=ne. 
22.30 Mu:zyka ts11 23.00 Ostatł.'l'e 
wiz.::1-c>m-ości. 23.10 'p0>pula.me melo
d'c i Pi<>&e•nk.i. 

Prokurwtura Wojewódzka w poraiTJ"1a. 3.25 Muzyka i a.k!Jua'l<10-
0polu wzywa każdego, kta ści. 8.45 Aud. aiktuatna. 9.00 Au>dy
zna prawdziwe nazwiedrn i I oja dla d!z.ie<ei sta_t'&-iyoh. 9.20 Ken~ 
miejs<?e pobytu w/w mc;żczy- cert orle Rorz.gloH11 w:·oclaw.;k·;~,J 

zny, do zalrzymama l!O ba,dz 10.10 Muzyka p-0puJ,1rna. 10.50 A·Ud. 
,przekaza.nia o nim infoa·macji ruk~ual•rn. 11.as Muzyka opere.:k-0- PROGRAM n 
Prokuraturze Woj<>'•16dzk'ej w wa. Jt.50 Au.cl. z oyrclu: .,Rodiz·c<; 
Opolu (ul. Reymonta .nr 24, a dz)ec(c.o"~ U.o7 Sy~:·1~.ł c-.zao;<J 1 8.30 Wiadomości. 8.36 (Ł) Kon-
tel. 20_76) lub na)'bli:!.szc. heJnał. 12.<fo W1adomo.~c1. 1.2.15 Pol- cert rO<l.ryw.kowy 9.00 a.rają cHI.<. 
• . • „ • J sk1e melc•d•e ludowe. 12.30 „Roł- ro'lirymr.rnwe. 9.35 „Radio&taicja 
Jednostce m1licii. nhczy kwli•cirsn.s" 12.45 (Ł) G pie- mlo•dości". 10.00 Bulgar&k·a mwz~l'.<a 

Poszukiwany w okresie od śni po.J~k:ch F';>yderyl<a Chop·na JucLowa. 10.20 Rezei'wa PI. 10.50 

murzy>Clme prze>d m·rnof. 17.00 CL) 
Ma,gaiyn publicy~tycr11iy. 17.:W (ł,) 
Moz3 r.ca mu.zyc:ma. 18 oo CŁ) Lóci:z 
k•i cJ.-zi<!•.1n:k r<lld!owy, 13.15 (L) na
d:a.rcrdama. 18.25 Murzy ka i 2 ktual 
nośoi. 18.50 Felle·ton M ;r0.r„~a. 
19.00 Wiadomośc: 10.05 Nowości 
murz;,ki l'<>ZQ1w•ko.wej - aud. 19 ~o 
„Matysiakowie". 20.00 Ka::na~,·al·~· 
wa rewia or!<, tane>CtZn~·ch. 21.00 z 
kra,Ju f 'l.e hw•at•. 21 27 K"cn'k.a 
sport<>wa. 21 40 G1 a PoQnań!rca 15 
Radiowa. 22.00 o. c. rewii ol"k. 1a
neca„ych. 22.40 W'rtuoa:i mi.;iz~rd 
roarywkowej. 23 OO Mu2yka fr„. 
23.50 O~tatnfe wiadomości. 24.00 
Mua:;·k a tarie-crzn a. 

kwie-t.nia do .sierpnia 1959 r. w tran•0f.n'ypcjl fortepicnc1Re·J ł1r<n Ko•ncert sol!1stów 11.20 Suity rorz:-
po.slug'ując się ta1<>zywym dy~ ci~a:ka Lisiila. g;ra. lilr . Haj1;1_ -;- ror rY'w'kowe. 11.57 Sygrtlał crz.a&u l hej TET,EWIZJA 
plo . · z! 1 tepla•·i. 13 OO „zimMVY dz:en" - nal. t2.os Wi&domoścl. 12.15 Aud. 17.50 ,.P.J'2y,ga.da w Ch..,żd<n.c'r." 
. . mt;im . w~eczorowei s rn .Y tra.gm. pow. W. Reymoota „Chło rl<tu.a1na. 12.25 Ze a:bioró-w poi- - film fab. prod. radtZ. dl.a 
mzymeryinei w War.'>7.aw1e pi". 13.SO „Na we.wł.o". H .00 4XI5 skich folklorystów _ a•u•d . 12.45 ml'od:zie-~y (W) 
wysta.wionym na nazwisko m:.nut melodii różnych narodów. Rad·:owy kurs tlaukl j~y•ka rosyj 19.30 DIZiernn'k te·'- . . (W) 
Ja,n Boguoki został zatrudnia- 15.01 lt.1forma.oj~. 15.05 Prog;ram a<'ego. 13.00 (Ł) InfC>rrna.oje d<1;.a. •· >c-N?rLYJ.ny 
ny w charai{terze kierownika dnia. 15.10 .,S~·botnle p-0polu.dnie". 13.05 l'Ł) Ra·clio·r<ldama. 13.15 Prze-r 20.00 Tel-ereltla.m1a (W) 
huty &7.Jkla. w Jedlicach, pow .. 11. G~g~..,a.~ay~~~ospc•'.;,_}g6la.~d·' p"Prar,;Yegmlął.ao: wa. 15.00 Wiadomości. 15.o.; Ubwo- 20.05 „Paragrat i fa;t<a" (W) 

O l ,_ ' >U "·~ " • ry ~f.<.:'ZY'J>C()We w WYJk. AL Pole- 20.20 p 
po e, gdzie dokona! powaz- ct:z•e-i:-0,wej. 16.3Q Mój prngirarrn oa 9 kieg-0. 15.25 Prvgram dufa. 15.30 J'O~ra.m tyg-0d<1la (L) 

nych nadużyć, po CZ)"m zbieg!. ante1nie - aud. 17.00 Grają ;;ly<l!ne Dla d!Liecl aud . .,,1. ... mrua:. pt, „Fe- 20.3.; „Dwa pcl<0le•1!a" film 
Prokuratura ostrzega, że za z·t•>poły tznęcrz111e. 17.30 Z <iyo'a liks N,owow'-e-jlSJki - p.'sanz ziemi fab. pro.d. wlo~i<!ej <>d J.ait 18 

ukrywanie poszul•iwanego lub Zwi~f'~tu Ra.c11z;e~k!ego. 1~.C>o w;.a- w.a·rm.i.ft~kie.i": 16.00 (Ł) omów;e-
00 

(W) . , .. 
0 . 1. . . domoscL 18.05 ,.Woda zyc•.a" - n:e programow. 16 05 (L) M•tm:~i:a ••. 15 Ostatnie w1atdo-mo ·ci (WJ 

u. zie ;ime_ ~u pomocy grozi fl'~~mn'l't po•w. J. Dt•cl~'· 18 25 Ra- t~t'leo:rr:la . is 30 (Ł) Fe-1'.et-on tygo>ct- 22.20 „Przesada" - wodewu A~-
kara Wlę~!_ema clo lal a. WOWY klU'f IP\\IJ4!.l i!l!ZY~il trM,~1,l-!liil, lS.iQ (Ł.) A.miltQnekie Z>e.Sil)Ol:lt ~Ulllk.i Oeieckiltl IW) " 

/ 



l(oresoon dencia własna z .KołobrzeQu Przed IV Kongresem Techników 

Na morskim szlaku Korozii 

P rzy wejściu d.o port.u st.oi 
najbardziej roma.n.ty&na hu
d<>wla R<>l<>brzegu - Ja.lamia 
morska, 

Folo: L. Pepliński 

S zykujcie pilotówkę, wy
pływamy! 

Autorem tej - rzu
conej przez okno kapiJa1rnlu 
portu - k<>mendy byl mł.ody, 
moze 30-letni, sympatycz,ny 
mężczyzna. Nie tak wyobrn
żalem sobie pilota portu ko
łobrzeskiego. Idqc lllilaj, przy
JPUszcza.Jom, ~.e :z-0b3czę st:ll'C'
go wilka mor.ski<.>go z fnj.1q, 
lub przyn:ij.mniej cygaJ·em w 
zc;ba·ch. Rzeczywi,<.to:<c1 ok:iz8-
la się dla wy<>braźni okrutna. 
Nic z tych rzeczy - na:v~t 
„Giewont" w miejsce faJk!! 

.„W minutę później skacze
my na poklad „PHo·la 53". To 
śred'l11ej wielkości, zwinna 
masywna mol orów.ka. 

- Ta rpilolóv<.,ka ma 
iz;alety, ale molor ma 
_ rzuca uwa.gę pi.lo·t 

swoje 
slaby 
pnrtu 

IJ zaoczne 
studium. prawne 
dla lekarzy 

Zamad Oknigu Wa•rszaw!iki~ 
go Zrzeszend•a Pra1wni·kixw PoJ.
sktoh org.anuzuJe dla leka.rz~· 
med. i leka.nzy d'Ent. Il zao.c1Z11e 
studin.um praiw.-ie p-od. hasłem• 
„Co kaiżd)' lekarz w:.111en w·1e: 
de.ieć o prruwie". St1.JJd'Jturn tr~ac 
będzie od styc„ni.a do kon.ca 
grudnia l:>r. Wpi.sowe wrari z o
płatą calo·roczoą wynosi 650 ri:I<> 
t;-1oh. l<tóre można uisz,czać w 
l'ataich. Bliż•srzy<!"h ;„formaicji u
d?Jiela s<ekreta.ri.at Zrzeszenia. 
Warsrza.wa, ul. Braeka 20a (tel. 
60-139). (k) . 

iko1obrzeskiego, TomaSiZ Dzi
wota. - Przy bardzo dużej 
fali trudno na niej wy.płynąć 
rz: portu. 

Po kolejnej komendzie od
bijamy od nabrzeża. M;j.amy 
elewato·r, czyli po-rtowy ma
gazyn zboża - wprawd~:e nie 
tak duży jak w Gdym czy 
Szczecinie, ale tu jednak kon
tra.;;towo .wielki na tle mnych 
zabudowań. Dalej napisy 
,uwaga, kabel!" ostrzegające 
;przed zarzuceniem w tym 
miejscu kotwicy~ jedno z naj
bardziej romantycznych miejsc 
Kołobrzegu - c:r1pel z la·tar
nią morską i... 

A to co? - pytam, wi
<lząc po drugiej stronie ka
nału jakąś namiastkę w1ezy. 

To stanowisko obserwa-
cyjne wyjaśnia pilot. 
Stąd zawiadamiają kapitanat 
portu o pojawieniu się na mo
rzu statku. pragnącego wpły
nąć do podu. 
Gawędzimy tak sobie spo

kojnie, stojąc na pokladzie, 
w części dziobowej pilotów
ki. Ten spokój niczym nie 
jest zakłócony dopóki znajdu
jemy się pod ochroną falo
chronów. Ale nagle deski 
pod moimi nogami uciekają 
ch:-•żo gdZieś w dól, by w na
.~tępnej znów mi.nucie (a mo
że lo trwało tylko sekundę? ... ) 
fWYt ... zucić mnie nieco bliżej 
nieba. Znajdujemy się na pel
nym morzu. 
Lapię ,5ię kurczowo za po

!l'ęcz. Z m.orzem nie ma żar
tów; zwłaszcza, że o tej po
rze roku woda jest lodowato 
l'.imna. Nadrabiam jedna,i-;: mi
ną. 

- To nic takiego, tcrnz 
morze je,,,t je.,7.cze slo,<;unko
wo ,<.:pokojne - śmieje się pi
łol Dziwota. 

Ale w na.,lępnej chwili 
chwyta ,,am ręką za poręcz 
i nie pł1szcza jej już do cza
s-u ponowine,E!o schowa-nia s~q 
.~tatecz.ku mi~dz~r falochro,ny. 
Czyli nie jest ze mną znów 
tak źle! 

Wreszcie skacząca pod nami 
Jaj.ba robi ko.to i odwraca się 
no.sem w si ronę lądu. Z wia
trem wpływamy z powroteno 
mic>dzy fa \ochro.n~·. . Je:len z 
nich - to góra nie. z_abezpie
czoneg"o żadny1ni amórtyza·to
rami meta.h.1. 

- '.l;'en v,:l\j.$n;e jęst i;.~i~ror„ 
ri~ejszy dl.i: wpl~'wających clo 
portu statków - mówi nilot. 

A ponieważ przest .rzeń 
międ•ZY falochronami wyno.s; 
a'.aledwie 24 metry, kapitano
wie wielu statków w sz·tor
mową pogodę rezygnuj<) z 
próby cios.tania się do portu 
kołobrzeskiego. Choć nie mie
liśmy dotąd żadnego poważ
niejszego wypadku, to weH
cie trzeba będzie koniecznie 
przebudować.„ 

- A czy miał pan jakiś 
czarny dzień przy wprowa-

<lzaniu statku do portu? 
pytam. 

- Mialem kiedyś taki pe
chowy stalek - „Charlotte" 
z NRF, niewieHd - 700 ton 
pojemności. Była lekko sztor
mowa pogoda. I zaczęło się 
od tego, że pilntówka p;) wy
płynięciu . na spo·t.kanie stat
ku, strasznie rąbnęła o n;ego 
częścią dziobową burly. Po
tem, przy wprowadzaniu stat
ku, musiałem go w ostatniej 
chwili zawrócić, bo byl bar
dzo silny prąd, który znosil 
statek na falochron. Przy po
nownym wchodzeniu statek · o
tarl się, na szczęście niegroź
nie, o pale odbojowe. I wre
szcie ukoronowaniem w;;zyst
kiego było, gdy już po zacu
mowaniu - pomagając kapi-
tanowi „Charlotte" zamykać 
.okna w sterówce wybiłem 
łokciem szybę.„ 

* * * 
P or.t w Kołobrzegu, jako 

czwarty port ha1ndlowy 
Polski, otwarto w lipcu 

1960 r01ka: Do końca roku -
tą drogą, którą przebyłem na 
pokładzie „Pilota 53" - prz~·
jąt 145 statków. zawijających 
tu nie tylko w dzień, ale cza
p.e.m i ·w nocy ... 

Gdy bylem w Kołobrzegu, 
zalaclowywa.no wlaśnie wę
glem stojący przy nabrzeżu 
kolejny statek - „Libra R" z 
Rotterdamu. Bo jak do tej 
il)ory przez Kołobrzeg idzie 
głównie węgiel, zwlaszcza zaś 
miał węglowy. W najbliż
szych jednak latach charak
ter przeładunków w porcie 
ma sie 7,mie.nić - stqd od
byw:ić ·bc>dq drogę mor;;iq do 
nadbnt1yckich aclrP.;;at(>w eks
portow:rne z pobliskich wojc
w<>dztw ?.iemioplocl~·, drewno, 
llciólka. torf i wiklina. 

W ub. r. przefa.dow~no tu 
około 200 tys. ton, w 1965 l'. 
ladun·ki wyni6!\ą 3;;0-400 lys. 
ton. W tej chwili KoJobrzcg 

Wracają 

jest portem drugiej klasy o 
charakterze handlowo-rybac
.kim. Dość jednak prymityw
nie wyposażonym, jeśli c!".odzi 
o urzadzenia portowe. Za
twierdzono już jed.naik p'.erw
szą dotację na jego unowo
cześnienie - 50 mln złotych. 

Za 5-10 lat, gdy zreallzo
"vane zostaną pla-ny rozbudo
wv i luksusowego urząjzenia 
k~łobrzeskiego uzdrowiska, 
,po.rt w Kołobrzegu najpraw
dopodobniej zdobędzie jeszcze 
wyższą rangę. Powsta-nic bo
wiem wówczas konieczność 
uruchomienia jakiejś linii pa
sa;i,erskiej łączącej go z in
nymi krajami baltyckimi -
,przy pomocy statku lub też 
promu kolejowego. 

A na razie, latem, kurncju
.s.ze i wczaso\.\ricze n1ogą za
znawać tu przyjemności i e-
mocji wycieczek morskich 
dzięki .. Rekinowi" jedne-
mu z najlepiej „trzymającyc!1 
się powierzchni mm.·za" stat
ków wycieczkowych. przero
binnemu z oceanicznego ho
lownika„. 

JERZY GRĘBOWSKI 

Nowy materiał 
budowlany 

Przy bud'O·wie domków d1a 
członków re&po1lu 1 .Mazo1wsz.e" 
SpóJclzielnia Mi·eS'Zkanio·wa w 
Ka.rolini-e zasto·sowaJa po raz 
pi·erwszy nowe eleme,n.ty stro
po·we, po.zwalające n.a calkowi
tą eliminację dr·~·wnn. Są t.o o
pracowane prz.ez inż. D. Ci.eśla
ka z In stv Lutu Techniki Bu
dowlan·cj tzw. deski Ż·t:.'ll:>::>lowo
Jupinow~. Tanie i 1-ek.kie ko.n
struikcje 1110t.~na ukła.dac'.: ręcznie 
be~ użycia dźv . .""igchv, a co- \ValŹ 
nk:ojsze, pros.ta produkcjR po
zwala na wyLwa.rzanie ich na 
placu budowy. 

do kraju 

Ka.pelus:-.i; <>Ha•l'IO-Wa.ny Ja1rnwi III S(}bieskiemu przez papie
ża Inn1>cenlego XI. 

Fol. - CAF 

K 
orozja nie tylko niszczy 
metale, ale i pocnlama 
masę pieniędzy. 

Okazuje się, że rocznic> wy
dajemy w Polsce. na <>r~r~.inę 
st a li 1>rzed ko l'OZJą 4 m1 lt ar
dy złotych. (Dla porówna.ni_a 
korozja „zjada" w Angln 
1.700 tvs., we Fra.ncji 1850 
tys., 'a w Stanach Zjecln. 8 
milionów dolarów roczn.e!). 

Trzy miesiące temu przy 
Komitecie do spraw Techniki, 
działającym w Warszawie. po
wolano specjalną komisj1: do 
spra.w korozji. We-dług jej .<?
ceny istnieje zbyt wielka roz
nica poziomów między . ty_m, 
co umieją i mogą 7..rob1c in
stytuty ·i inne ośro<lk1 zaj
m.ując·e się zagadnieniami ko
rozji (jest ich w kraju 43), 
a tym, co umie robi prze
mysł. 

'V przemyśle i w innych 
d-tialach g11spo-darki, stan wal 
ki z ko-rozją jest zdecydowa
nie zły (przyczyny: brak spe
cjalistów, niezadowal;,jący 
stan urządzeń, pr.zestarzale 
metody ochrony przed koro
.zj ą itp.). 

Naczelnym zadaniem jest 
więc nasilenie waliki z koro
zją w samym przemyśle i 
szybkie wprowadzenie doń 
metod i osiągnięć opracowa
nych już i znanych w kra
jowych placówkach naukowo
badawczych. 
M0żna powiedzieć, 7.e łódzcy 

technicy wzięli sobie to za
danie do serca. Jedna z sek
cji (VII - „po·ds~awo.we su
rowce") działających prz.r ko
mi-lecie organizacji kongre.su , 
we wnioskach opracowanych 
na IV Kongre., TcchnilH\w, 
poru.-;zn zagadnienie produk.:j: 
~rndków do '.<.·::illd z ko~ozią. 

Za granicą po1;:iula.rna je,-;1 
tzw. okladecylamina śro
dPk chroniący przed k.1rozja 
'\\rsze1kiego r-0dzaju rL1ry. 
„Oki a" tworzy na ścian-
1kRch rurociągów i urzą-
dzeń blonc;, która broni 
przed koro·?,ją. Skuteczno<ć <>
chroiny przy stn1-SO\.\:·anju ,,ok-
1a" clo-chcdzi do R'.l pnc„ R 
na·wet - w pewnych warun
k?ch - do ~6-99 proc. Sze
rokie zas1osowanie „e>kta" 
prz.vniosloby poważme o.;zczę
clno<ci stali - przede wszyst
kim dzięki przedłużeniu „ży
cia" ruroci<1t;Ó\~.r i innych u
rz<1<lzcń. Będ-zi-e to możliwe 
.iccl·n~„k dopiero wterly, gd,v 
;r,ac'7!liemy produkować „okt.a" 
w kra.ju. 

Jok ,o.ję dowiadujemy, !ócz
.ka Elektrociepłownia JUZ od 
blisko roku zajmuje się pró
bami nad oktadecylamimi. Je
żeli chodzi o badania wstęp
ne - wiele już zrobio·no. Wy
,próbowano np. len śro·dek -
z pomyślnym ~';utkiem, w ska 
li laboratoryjnej. 

Aby jednak posunąć b~da
nie nad „oktą" naprzód. trze
ba ją wypróbować w skali 
przemysłowej, tzn. po prostu 

, M oż11a powiedzieć, że młoda tele
wizja pots.ki:- zalwńczy/.a kolejny 
role SWOJeJ puu:y w sposób 

chwalebny. Mam oczywiście na myśli 
program wi.eczoru sylwestroqoego, a 
nie progrwm całoroczny, co do któ-
1·ego mamy wszyscy wiele pr~tensji, 
przy jednocze.rn:ym uznamu, ze r~k 
1960 był poważnym krokiem n_aprzod 
w rozwoju. i ja/w.lei wykonania po
szczególnych au-0.ycji. 

interesowaniem wysłuchają Kazimie
rza Rudzkiego, popa.trzą jak Kobiela 
zręcznie wychyla kie·lisze·k wódki, 
albo dotO'ied.zą się, że .~wie·tny gra.fik 
Tomaszewski ma sztuczne zęby. Ale 
czy takich treki ocze•kujemy od „Pe
gaza", który przecież m.a być maga
zynem kultu.ralno-literacldm? 

sce wsad.zO'llo PGnownie sylwestrowy 
„Pegaz". 

Poza tym w ciągu calego t.ygodni-0, 
nie lic:qc dwóch filmów, można było 
j .al«J tako wysiedzieć tylko przy „Te
le-Echtt" i „Peryskopie". Na caly t·y
dzień to chyba. trochr: za mało. 

Mam nadzieję, że l:.ód:zka Telewi,ia 
nie zalicza swoich programów pubii
cystyczn ych z bi.e=.ącego tygodnia do 
osiągnięć. Na 1oet audycji Pl. „Ręce, 

we~ wielokrotnie już .ią oglądał. Jest! 
to oczywiście zas!ugą i autora., i re-
żysera, i aktorów. • 

Szc.:ególnie reżyser Adam Hanusz
kiewicz udowodnił. że n.awe·t dla tak · 
ogranej s.ztuid jak „Niemcy'', można 
znaleźć nową koncepcję insceniza
cyjną. 

Ale progra,m sylwestrowy byl na
prawdę przyje-mny i interesujq,cy. Po
c.::ąws.zy od pom ysłn cofnięci-a „Dzien
nil'-.'1. Telewizyjnego" o 50 lat, poprzez 
„Pegaza" i „Kobrę", a.ż po „S::,opkę 
sylwestr?wą". Dalibóg, że n.a nudę 
n.ar;eokac ni'-? można było. 

Nawet należy odnotować pewien 
sufoces „Kob1'y", która. ade·kwatnie d.o 
n,ocy sylwestrowej przygotowała w·ido
wislw sensac;yme Pt. „Przed północą 
i po połnocy We<l./ug scena·riusza Ja
nusza Jaxy, w reżyse•·i.i Józefa Slot
wińskiego. Widowisko, które Jest nie
wątpliwie 1e_dn11_m. z najlepszych, ja
kie w okresie /,ilku ostatnich miesię
cy „Kobra" nam. _zapi:e.::entowala. Za
równ.o pomysł fikcy1_nego otrucia i 
postawie-nia w rzęd~ie ,Podejrzanych 
o dok.onanie zbrodni rownież j in· 
spektora policji, jak tez i interesują
co prowadzona akcja, trzy_ma/y w na
pięci u telewidzów od pierwszej do 
ostatniej chwili. Jeśli do .tego d.oda
my, że tym razem (W odrozn•eniu od 
wieltt innych wypadków) aktorzy do
brze opanowali pamięcio·WO. swoje ro
le i zagra.U poprawnie - Jas_nym się· 
stanie, dlaczego „Kobrn" ;noze Wido
wisko sylwestrowe zaliczyc cJ..o swoich 
sukcesów. 

Gdyby to była· tylko wyjątlwwa at1-
dyc,1a . sylwest1·owa „Pegaza", skłonni 
byl!bysm Y przejść nad nią do porząd
ku. Ale. mim;o usilnych starań i 1 po
szukiwan., ktore są widoczne, ,.Pegaz'' 
me zd.oia ł dotąd wypracować ani 
swoich w/.asnych form, a.ni i'cż wfos-

lctóre opada.ją", pr~cpras.::am - po-
mylilem się a.udyc.ia nosi/a tytuł 
„Ręce, które mus:(] podołać". Przy
s1ęgam, że nie podołały. Nttdzily. 

Na szklanym .ekranie ~fV 

Za mało rodzynków w cieście 

Przede wszysi"kim prze.z odpowied-
11io dolwn.ane skróty zagęścił i skon
densował akcję. Bardzo trafny wydal 
mi się pomysł rozegrania pieru;szych 
scen na tle mapy Europy pr:y akom
pani.am.enci.e ma.rs.::owego rytmu wy
bijanego butami hitlerows·ldch żołda 
ków. Ponadto skoncen.troical cały 
dram.at, rozgrywajq,c go niemal wy
łącznie w mieszkaniu. prof. Sonnen
bru.cha w Get!}nd.ze. 

Ni.e byłoby jedna.k tak wielkiego 
sukcesu, gdyby nie trafna obsada ak
torska i wyróżniające się co na;mnie,i 
cztery kreacje: .Jana Krc•czmara w 
roli prof. Sonnenbrucha, Gustau:a Ho
loubka. j-0.ko Joachima. Pete·rsa, Zofii 
Rysiówny w postaci Ruth i Ignacego 
Gogolewsk.iego w roli Willy'ego. nych treści. Owszem - ;,Pegaz" od „Pan.o-ramy i zbli.źenia" poczyniły w 

czasu do czasu zapra.sza do studia te- tym tygodni.u pewien kro~ naprzód Wieblwść starego liberała, brzydzq-
lewizyjnego ciekawych i interesują- w stosunku do popr::ednich audycji, cego się posf„Jpowaniem l1itlerou:ców, 
cych ludzi ze świata litera.ckiego i ale wciąż ies.zc:e nie wiadomo, o co a zarazem jego ma/ość, tchórzostwo i 
lwltu:raZnego, lecz w sumie to jesz- chodzi. Jaki je·st sens, cel i zada11ie bra·k oowagi do podjęcia walki z bar-
cze. nie stwarza ani programu, ani tego magazynu? Czy ma o·d.zwiercie- bar.::yń.stwem, zagrał Kreczmar w spo-
spe.cyficznego charakteru „Pega..za". dlać życie rnlodzie=.y, czy ,1e ks2ta/- sób doslconaly. Ale najwięl~szym o-

Niezaieżnie od tych uwag _ powta- tować, czy też jeclno i drugie? A jeś- siągnięciem tego spekta.klu byla -
rzam. _ zakończenie rolw 1960 w te- li odzu·ie-rcie·dlać i k.sztaltować, to moim zdani.em - gra Holo1tbka.. Rola 

t chyba powinien mi.eć jakiś program, Joa~·hima. Petersa. jest w sztuce 11aj-lewizji. bylo przyjemne. Znacznie ru- . k · · · f · sla ;e1· ~d W-'al""em dramaturgi·c--· -d · · • · Ja ieś sobie właściwe tresci t ormy. ' „~ ~"' nieJ jest to powied:ziec o pierw- N „_. l n."''' 1iakres·1ona, a. ni1'mo to Ho/ou-t d · / I b · · a razie wszystko jest u.zie em przy- " ' 
szyci nia<: i ro w iezące1'o. .Padku.. bek zinterpretował tę rolę w spo-

Za,częlo się od tego, że już w nie- sób tak doskonały, że w wielkie,1 
dzielę. 1 stycznia, odwołano audycję, By! jednak w tym tygodniu jeden scenie pojedynku słownego między 
o której kiedyś Wl.orl.?:imierz Sokor- spekta.kl, którego wartość jest chyba Sonnenbruchem a Petersem, Holou-

Natomiast n.ie jest chyba sulccesem ski powiedział, że wynagradza 11ie- historyc.zna. Myślę o „Nie·mcach" bele uzyskał pełną pr.zewagę. Widz 
. „Pegaza" to, co 1wm pokazał w Wie- domagania wszystkich innych rozryw- Leona Kruczkowskiego. Oka.za/n się. wierzył w to, że przyszłość na.leży do 

! czór sylwestrowy. mimo że audycja kowych audycji telewizji. Miał na że ta sztuka napisana pr.ze.d kilim na- dziś jeJ>zcze prześladowanego Peter-
byla przyjemna. Przyjemna, bo zaw- myś!i „Kabaret Stars.iych Panów". stu T,a..ty i tylekroć ju.ż grnna na sa, że „tacy ja,k ja nie odchodza 
s.zc dla telewidzóu_i przyjemny będzie Mimo zapowiedzi, w niedzielę „Star- scenach i ekranie, brzml pełną świe- nigdy". · 
widok Hanki Bielickiej, zawsze z za- szych Pa.nów'.' nie bylo, a w ich ryiiej- żością i pasjonuje wid.:a, który na- M. BIELECKI 
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contra! 
„wpuścić" do rurociagów, 
którymi plynie woda lub pa
ra z EC-II. W tym celu p<l-' 
trzeba większej ilości „okta", 
którą Elektrociepłownia nie 
dysponuje. 

Lódzcy technicy, we wnio
skach na IV Kongres p06tu~ 
Jują więc: sprowadzenie z za
gra.nicy odpowiedrneJ ilości 
oktadecylaminy dla prób na 
s.kalę przemyslową, a następ
nie - po sprawdzeniu jej cu
downych wlaściwości w p.rnk
tyce przem~-slowcj, rozpoczę
cie krajowe.i produkcji lego 
środka i stosowanie go po
wszechnie, w wytypowanych 
po za.kończeniu prób, obiek
tach i instalacjach. 

Lódzcy technicy 
więc korozji pot<;żną 

szvkują 
„contrę"! 

(id) 

Z nofatnjka 
lotniczego 

AEROFŁOT" - POD 
ZNA.K,lEi\I ODRZUT0\\1COW 

W chw:i: obecnej s.amolo~y 
o<lrzut('•We ek..~;:>loatowane są 
już w ZSRR na 65 l'.niach kra 
jowych i 20 m:ędzynarodo
wych. St.anow'ą one i
Jo.śc'.owo rzecz bjc:'ąc - .okolo 
60 pr-0-:: pa~·ku mas?.ynowego 
ra<lz'eckieg,, lotnictwa komu
rnkacyjnego. 

PRZECIWKO MGLE 

W kilku portach lotniczych 
ZSRR p:owadwne są próby 

za.stcsowan:a samolotowego 
urząd.z.ein' a z dwutl-enkicm wę 
gla. zmanego pod naZ\~;ą .. Mi('.l
t '.el·'. a służąc-ego do rozpra
szania m)?;ly. UmożLwia ono 
normalny ruch s.amolotów na 
lotniskach. w najbardz:ej mgh 
stych okresach. kloce dawn;,0 j 
na:zucalv kon:<"czn·C>SĆ calko
witego zawiesz.en'a Jolów. 

BERLIN - SCHOE. -FELD 

Centralny Port Lotniczy 
NRD. l>:,o,:·tńs::,ie lot:i.:s;;;:o 
Schiinfe'd, otrzyma1 niE<lawnv 
nowy Pas st.ar~owy o dlugo
ści 3.5 km. przystosowa.ay 
SJJ€cjaln'e do obs.u_gi wi<:lk:·~:1 
samofotów o::łrzutowvch. Szvl 
ko po~·tępują naprzód rÓ\\''1 ei 
prace ?wiązane z bu·:lo,,·a in
nych ob.Lektów nowego lotn'.-
ska. · 

SZYBKI ROZWOJ 
LOl'NICI"\V A CHI°l'ISIHEGO 

W Ch.iń.sk:ej Republice Lu
dowej od:iano n:edawP.o do u
żytku trzy nowe lin:e lotni
cze. W końcu roku 11162 o
gólna dilugość s'ecc szybko 
r<Jzwijają~-.ego sic; komun"irn
cyjr„e:(o l<Jtnictwa ch'.1isl(e;;io 
wynie.:ić ma o.\:olo 83 tys. km. 

„11'-DYWIDUAL~E·' 
SAMOLOTY 

Lekkie samoloty ((również 
- „indywidualna") znajdują 
na Ś\v·ec'.e coraz sz'2rsze Z3.
sto.;owan:e. I tak n;.>. tYlk·} 
w Stanach Zjednoczonych 
park maszynowy loLnici wa cy 
Wi:lne_zo zamyka się dziś licz
bą 79.260 samolotów. Z te50 
72.300 sztuk (czyli okoJ0 97.5 
pc">O::.) przypada na le!,kic S"
moloty komunil\'.<lcji „indyw1-
dualnej". 

„Ś\VIECĄCE" ŚMIGLA 

Jeana z wytwórn: Jotn'.czycil 
zastosowała specjaln8 fluory 
zujące farby do malo-.\·aniJ Jo 
pat śmigieł lotn:czych. D·c
skonale wido::znc, zm:iie]sza
ją one możliwość wypad';;:ó· .. ,, 
jakie zdarzają się n:ek'cjy 
nadziemnej obsłudze .samolo
tu. 

AUTOMATY - „1.'ILOTA:\ll" 
ODRZUTOWCOW 

Z<lan'em niektórych d'-Sr:er
tów już w okres:e najbliż
szych 4-5 lat, lądowanie pa
sażerskich samolotów odrzuto
wych odbywać się będzie wy 
lącz.nie pod kontrolq .,pilotów 
automatycznych". Zastoso·ga 
nie ich powinno przyczynie 
się d 0 dalsz-z.go wzrcstu bez
p·eczeństwa komunikacji lo
tni>czej. 

LOTNICZE OBSEJl.WACJE 
ASTRONOMICZNE 

W dniu 15 lutego 1961 roku 
sp~dlz.iewane jest calkow1te 
zacm1erne Sloiica. Z imowe 
miesiące nie są zazwyczaj w 
Europ'e :z.byt pogodne. W 
związku z tym uczeni różnych 
krajów .planują pGdjęcic oh
serwac.ii zaćm'.enia sloneczne
p;o przy zastosowaniu samolo~ 
tów wyposażonych specjal
nie w niezbędną aparaturę 
astronomiczną. 
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Autobusowo-personalne kłopoty MPK 
J ramwaj.ę łódz.ki.ę wchodzą 

w nowy rok 1961 -
pierwszy rok pięciolatki, :zie 
.sporą diozą optymizmu. Od 
kilkunastu bowiem mies:ęcy 
przykra zmora braków tab<>-

Nasz TelefJJn UsTugow~ 
81·~·~ 

---~ 
CZYNNY CODZIENNIE,, 

OPROCZ SOBOT 
W GODZINACH 10-11 

-
ROZGALĘZNlKI 

W. H.: Od dłuższego cza
su nie ma w sklepaeh elek
trycznych rO'Zgalęźników do 
gniazdek. Czyżby nie miał 
ich kto produkować? 

RED.: W hurtowni też ich 
nie ma. Za.kłady w Wiertce 
(pow. Olkusz) musiały bo-. 
wiem wstrzymać produkcję 
rozgałęźników, gdyż m-e od
powiadały one polskim nor
mom. Podobno jednak jesz
cze w tym kwarta·le poja
wią się pierwsze znormali
zawane już rozgałęźniki. 

OPLATA ZA TELEFON 

JADWIGA G.: Czy abo
nentowi przysługuje zniżka, 
jeżeli z telefonu, z powodu 
usz;kod-zen.ia, korzy&la pół 
mi-esiąca. lub zwolnienie z 
opłat, jeżeli wyjeżdża. 
kilka miesięcy? 

RED.: Jeżeli a.parat nie-

o Tramwajów dość 
o Brak autobusów 

i... konduktorów! 
rowycll (do niedawna bardzo 
sil.nie daiy się one nam od
ezuć). ob-ecnie prawie re nie 
is.tnieje. 

W te.i chwili MPK posiada 
711 wozów tramwajowych, w 
tym 329 silnikowych i 382 d<> 
czepki. Plan d<>Sta w za rok 
ubiegly z0.&tał zarówno przez 
Chorzów jak i przez Sw~dni
cę wykonany w 100 pl'QC', 
Otrzymaliśmy <lla naszego mia 
.sta nowe 42 wozy silnikowe 
i 108 doczepek. Można w1ęc 
było w tym · stanie rze<:Zy do
konać drastycznego cięcia i 
wycofać 78 wozów-staru5Zków 
- :uupelnie już z.użytych, któ 
re po kilkudz'.esięcioletniej 
pracy nie nadawały się dv 
eksploatacji i pasz.ty na zl'Om. 

Skoro mówi się o stanie 
zadowalającym taboru tram
wajowego, to będzie można 
wprowadzić na kilku najbar
dziej uczęszczanych trasa..:h 
dodatkowe pociąg.i, co znaC'L
nie usprawni komuni'kacJę. 
Perspektywy na rok bieżący 
są również nie najgorsze. 
Lódi ma otrzymać 121 w~ 
zów tramwaj<>wych, w tym 
70 proc, doczepek. Będzie 
więc można znowu wy:o~ać 
zużyty tabor i usprawmc K~ 
munikację na naJbardz.1eJ 
frek.wencyjnych liniach, 

W Klubie MPiK 

Filozofia indyjska 

Nie znaczy f.o jednak, by 
tramwaje nie borykały się z 
trudnościami. Nie 0 tabor tu 
chooa:i. a całkiem Po p~tu 
o J,udzi. Brak jest motorni
ozycb i konduktorów. Będą 
t.o ni.ęla<twe przesz.kody do po 
konania. Jak wiemy, Warsz.a 
wa z tymi boląc-;;kami nie mo 
że dać sobie rady od kilh.""U
nastu miesięcy, 

Grubo gorsza. sytuacja ist
nieje. jeżeli ch-Odzi o autobu
i;;y MPK. 85 au·tokarów, któ
re w tei chwili ku,rsują po 
Lodzj, iest w bardro złym st.a 
nie. Stale przeciążanie tych 
a.utobusów, zwłaszcza na głó
wnej artedi, ul. Piotrkow
skiej. powoduje ich s:zybs;o.e 
zużycie niż przewidywano. 

Autokar „SAN" może zabie 
rać rnaksimUIID. 5-0 pasażerów, 
podczas gdy z praktyki wia<lo 
mo. że np. na U!l. Piotrko·11,·
skiej_ przy kulminacji natę
żenia ruchu, wsJaida do auto
busu 80, a nawet 90 pasaże
rów. Jest to k-Olmpletna de
wastacja i tak już nadwątlo
nego taboru. Wydaje się. że 
kwestia likwidacji pewnej i
l<JŚCi przystanków na Piotr
kowskiej, choć w części roz
wiązala'by sytlllację i rozład<;>
wała by .tłok, który „wykan
cza" i tak już zużyte „Sany". 
W tym roku m<Jmy otrzymać 
Hl nowych autobusów. JeiSt 
to liczba zupełn-~e niewystar
czająca. jeżeli chodzi o st.'.łle 
ro..<>nące potrzeby Lodzi i cL1a
teg0 o uruc:hamdaniu nowych 
1 inii. nie mme być w teJ 
chwili mowy. Sk. 

; ......... „ .... ~ ....................... „ 
Dz:iś o 20 l 

w Klubie Dziennikarza 
Klub Dzienn!iika.rza. za-

prasza członków i sympa-.. 
tyków na swój 

PIERWSZY 
W1IECZOR 

KAllNAWAL01WY 
z udzialem art.ystów 
Operetki Ló<hkiej: 

HA"°"NY 
D06ROWOL'1'IUEJ, 

JANUSZA DUiNSKIEGO 
i 

WALDEMARA SYNDERA 
(akompa,rli.amen t). 

Gra kwartrtt rytmiallDY 
CZAJKO.WSKIEGO 
PASIERIBINSKIEGO 

Nie,12bm" 
lecz S hm. 

Zarząd Koła StowarrLys:Ltt1ia 
Ate·istów ! W~»l!nomyślhcie1li przy 
ŁDK ·w Łodzi za:wi1adami.a, że 
odc<Zy•t rz.aplernowarny ina 12 bm. 
został przesUt.'lięty t1a dz1•el1 8 
bm., godz. 11 - temait od,C!lytu: 
„Relbkty wie:izeń pogań<l.<i.ch w 
obmędaC>h „Botego Na.ro.d:zenia". 
preleg""1.t mgr Wanda Drożdże>w 
ska aidi•unt<t Muzeum Archeolo
gi•czrne.go i Etno.grafi<!IZneg0 w 
Łou<ZL 

Odczyt odbęd!z?e się w LDK, 
ul. Traugutlta 18, sala 305. Wstęp 
We>lny. 

„KUKUŁECZKA" 
~~w Szadku 

Na1j·btUrhsrz.-e cią.gin.ienie ,,KU'kl\l-
leczki" odbęd<Zi·e s·ię 8 blffi. o go
dz'r.i'e 10 w świetlbcy ZMS w 
Szadku .. N.a wygraną I sb<>pn'a 
~„ l>ietącej grze przyipada t<:wota 
ponad 250.000 rz.łotyoh. 

czynny jest z winy Urzędu 
Telefonów Miejscowych, to 
po 14 dniach abone;n.lowi 
przysługuje bonifikata. W 
wypadku urlopów, wyjazdów 
itp. można po pisemnym 
zgłoszeniu wyłączyć aparat 
na ten okres, nie ziwalnia to 
jednak z opłacania podsta
wowej taryfy. Przerwać o
pla ty może jedynie żądanie 
zdjęcia apara·tu na o.kreślo
ny czas (jako dóść kłopotli
we, ;rzadko st.osowane). 

Klub MPiK orali'. Wydr/.. Kultu 
TY Praz.. RN m. Łocl'.'t:i Ol'gE.11.irl!U 
ją d<Z.iś o god2 .. 1.9 prele.kcję A111-
ny Pe>g-0nov11•.;k1e3 pt. „Filozofia 
indyj·ska"'. Po prelekcji. :zosta1ną 
wyśw;eU<:ne trnlorowe f1amy oo
kumen~aJne. 

Może zamiast pomarańcz 

DWA ETATY 

I,ASKOWSKA: Czy pra
cownłk zatrudniony w dwóch 
instytucjach może korzystać 
z dwóch biletów pracowni
czych na odrębnych trasach? 

RED.: W żadnym wyipad
ku. Zarządzenie Mini.ster
.stwa Gospodarki Komunal
nej wyraźnie określa liczbę 
przejazdów ulgowych przy
.~lugujących prace>wnikom -
do 50-60 przejazdów mie
sięcznie (z domu do pracy 
i z powrotem). Z dodatko
wym zajęciem powiększają
cym dochody pracowni.ka 
takie przywileje się nie wią
żą. Zakłady pracy i insty
tucje powinny o tym pa-
miętać, gdyż posia·danie 
drugiego biletu ulgowego 
traoktowane jest jako nadu
życie i naraża właściciela na 
pono.s.zenie konsekwencji. 

PIERWSZA JASICOl.KA 

L. Z„ GĘBICKI I INNI: 
Cz~· jes~ w Lodzi jakiś punkt 
uslugowy zajmujący .się na
prawą piecyków gazowych? 

RED.: Wielo.kroLnie doma
galiśmy się jego uruchomie
nia. l wreszcie Spóldz.ieLnia 
Kowalsko-Slusa.rska przyrze
kla zorganizować w tych 
dniach naprawy kuchenek 
gazowych i piecyków kąpie
lowych - w nowo otwar
tym punkcie usługowym 
przy ul. Wrześnieńs.kiej 102, 

i na żubardziu. Ale jeden ta-i 
ki punkt u.s.ługowy - i to 
nie w śródmieściu a w pól

~ nocno-zachodniej dzielnicy 
miasta - to dla Lodzi sta
nowcw za malo. 

SPORNE DRZWI 

Preld<oja odlbędtzie się w sah 
Jmpre2owej K1ubu MPiK, ul. 
PiobrkOIW"ka 86 I p. 
Wsięip be~laibny. 

8 i 11 w Filharmonii 

„LEWĄ NOGĄ" 
2 godziny 
piosenki i jazzu 

W dniach 8. I. i 11. 1. br. 
o godz. 20 w sali Paiistwowej 
Filharmonii wystąpią popt1-
larni piosenkarze: Na.tasza 
Zylska., Hanna Rek (na zdję
ciu) i Zbigni.ew Kurtycz. Grać 
będzie znany zespól jazzowy 
Jerzego „Dudus~a" Matusz
kiewicza. Imprezę, której ty
t-ul brzmi „Lewą nogą", pro-
wadzić będzie Antoni Ja-1 
ksztcu. 

cytryny? 
Słodkie paczusz.l{i gwia'W

kowe dla dzieci pięknie de
korują zarwsze smaczme po
ma.rancze. Niestety, w tym 
,roku na ipnóżno rady zakła
dowe organizujące choinki 
dla d7.ieci .swych prn<:owni
ków szukają po sklepach po
marańcz. Nie ma ich. Oka
rzuje się, że Lódż dostala bar
dzo mało tych smacznych o
woców południowych. Do
tvchczas nie zreaHzowano na
~et w pełni ustalonych roz
dzie1ników. Do naszego mia-
1'S.ta nadeszło niecałe 200 ton 
pomarańcz. Kiedy nadejdą 
następne transpw.ty? - zapy
tują nas nasi czytelnicy. 

Niestety, .!Ilie możemy pó
dać niC interesujące.go. Na
dejście następnych transpor
tów .pomarańcz na Ta.zie nie 
jest spodziewane. Naj.wcześ
niejsze traM1))-0r.ty mogą do
trzeć do Lodzi rpod koniec 
bm., a może dopiere> w lu- . 
tym. Organizatorom „chomek" 
i:adz.imy więc zastąpić poma-

Echa akcji ,,DZIECI-DZIECIOM" 

Paczkę dostaliśmy 

- dziękujemy 
„29 grudni.a ub. rok>u - piisrz.e 

w liśe'ie p. Bi.el11i,cl<a - 1Za11.i-0-
S!łam do red.akcji pa.oz.kę tz. odszie 
żą dla niemowląt. Ze W!Zog.lędru 

11a S1>ÓŹlnio11ą porę pa,crzi<ę porw 
sba1wilam w portierni redakcji, 
Mairń nad2leję, że dotairła Qt'la 
do celiu pr~erzma'C2a1;i.a 'j. 

Pae(łlkę 

my. 
dostaliśmy. Dziękuje-

Z //stów do redakcji 

xańcze cytrynami, których 
nasze sklepy posiadają pod 
ckl&tat.kiem. 

(k) 

„Spotkanie z , piosenką" 
~o raz 25 

W najbliż..qzy P<llliedelałek, 9 
bm. w sali Te'8bru Ro2m2itości 
odbędzie się - ia.k za1w>rw o go 
Q.z'C1i-e 18 - .kole·joe „Spotkam'e 
z piosenką". Spot.kanie prowa
d<Zi 'I'adeusz W-0żniGltc,weki przy 
akompamiam€C1.cie Ed&wan·da Pr'ly 
ł~ckjego, W p.rograimie pi-OSE.ll'lr<:a 
pt. „ża,bka J miś" tz. mu2y<ką Ro 
mua.J.da ży,liń•lk'ego d<> słów Ro
mana Sa.oowiskiego. 

z kroniki MO .-

Machinacje 
W sklepie spożywczym nr 

997 przy ul. Pabianickiej 20B 
inspektorzy PIH wykryli zna
czną ilość towarów na .;:.urnę 
3.742,15 zł, które nie miały 
po.krycia w rachunka.ch . Kie
rowniczka sklepu AleksandTa 
Ostrowska (zam. ul. Jagielty 
nr 32) karana już dyi:.cyplJ-
1I1arnie za pobieranie wyż-
szych cen, n.ie .potrafiła wy
tłumaczyć pochodzenia tych 
artykułów. St wierd·zila jed
nakże, iż masło pochodzi z 
nielegalnego źródła. 

Dochodzenie prowadzooe 
~rzez MO ustamo, iż ob. 
Ostrowska nabyła 50 kg ma
sła pochodzącego z kradzieży 
od konwojenta PSS - Stani
sława Kubackiego, u k1 órege> 
w czasie rewizji zakwestiono
wano ponadto 23 tabliczki 
czekolady w cenie 19 zl za 

GLOWACKI: Czy za.myka
nie na klucz l'0'7.Suniętych 
drzwi na tylnych pomostach 
tramwajowych (co uniemoż
liwi.a pasażerom zamykanie 
ich w cizasie chłodów) ma 
swoje uzasadnienie w prze
pisach? 

Czy gołębie są poiądane? 
RED.: Zadne regulaminy 

do tego zagadnienia się nie 
ust01Sunkowują. Nie można 
jednak takiego postępowania 
poczytywać t.a złą wolę 
kondUJktorów, gdyż przema
wia za nim wiele względów 
praktycznych. Drzwi zawie
szone są wysoko nad pero
nem i z zewnątrz bardzo 
ciężko je otworzyć (szczegól
nie zimą). Manipulacje te .są 

! 
denerwujące i przed~uża~ą 
cza.s postojów. Obow1ązuie 
natomiast zamykanie przed
:iiego pomostu, co likwiduje 
przeciągi - a o to chyba 
chod2i. 

Przed dwoma Iaty za wla5111e pieniąd~ zebrane ze skla.de.k pra
cÓwników dz.ialu mecha111icznego założyliśmy hO'dowlę gołębi - pi
sz.a d•o nas czyted.n.i<:Y z ZPB Jm. H2111ki Sawico:t;ej. Dochowallśmy 
się 63 pta,ków. W ponied®i•a.lek, mómo że gołębie były pod za
m~nięciem, najcenniejso:e ptaki „&inki", takle jak są w Kra·kow1c, 
zo~taly wyb.ra.ne, jak nam ośwla.dci:OID!O na.„. mięso dla żlobkal Czy 
&lu5'1lnie po&tąpila dyrekcja? 

• Zaon;m odpowiemy na to pyta 
nie, kHka słów o gołębia'°h. Są 
miałS:t.a., które oh:liubią sh~ ·swymi 
gC>łębiami. Do nich nale'i.y m. i'n. 
Warszawa i Kraków. Mim.o że 
golebi j~t ta1m mnóstwo i że. 
ja1k np. w stoLky, trrzeba na.weit 
wym:eniał prrzęsła mostu P-0nia
toiwskiie1go 21niszazcne prrzez od
chody ptaisle - golęb:e o-ta.cea
ne są sympatią miew..kańców I 
opiEką ze :.trOł'ly wla,drz. miej
Sk:Jch. Lud:zie karmią golęb'e. 
p0>k;;rz.ują je dzieciom. Na tlłe 
go,lębi :fotografują się t•uryścl. 

Swego ar.asu iwła<l!w mie:!!A>ie 

miały zaimi,ar użyC1Zyć gośc'ł'ly 
sipecjal1.1ie w tym celu 111prowa
c1rzo,ny.m g-0łębi·o'm z Wa.rszaiwy na 
Placu Kc1muny Pa,ry~f<iej. Z te
go ckre•s•u wsta.la naiwet n.jev»ie:l 
ka g.roma.da otac-~ana t.rc•sikliwo 
ścią okoll=nych miesrzl.rnńców. 
Dr Ganasińskl, kierO'W•nik o·d· 
d2llalu weteryna·ril przy Pre.zy
dlum Ra.dy Narodowej twle.rdz·i, 
że gołębie są mllym a.kcentem 
widkomieJskleJ uli.cy, W Mo
skwie np. je5't kilka mie,jsc prze 
znaczonych dla gołębi. Pt'11ki 
karmione są z pieniędzy mic.J· 
11:.Wcb, ~.zrdałobf •• i w i..-
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d?>i trochę więcej gołęl>l - tnvier 
dz;i dr Ganas;ński, miej&kich, 
Jak i w zakiadach p•racy. 
HOdO'wle przyza.ltladowe muszą 
jednak &d.p&wiadać pewnym wa 
run.kom. A wlęc przede wszyst
kim należy mieć zezwolenie dy
rekcj.i, a następnie gołębnik. 
Trzeba też uzgodnić 1rpr~wę kar 
mienia pta.ków, 

Pra.co,>.-i:liK!Y ctz.~al:u m-e.chc11iicrl.
neg10 ZPB jm. Hsnlti Sa,wici:<ie~ 
nie m'eli ' t;;l<'ego ze<llwOIEnia, 
a.caf.<o.lwiek, jak to wy.ni.ka z o
p'l1id POP, go·lęb'e pnLE<Z dłU<ż
szy <iZ315 tolerowano. WydaJe 
s'ę jedna~<, że dy-re(Woja in.i:e po
stąipiła wlaoo'iwle lhkw1dują,c 
C!lęść go!ęb'i po<i ll'lieobecność r-0 
b.o·tniików. Z<f<lady posi.adaJą 
pne•cie2 golęł>n'i<, w lrtór:vm 
zna}duje s!ę ok·olo 100 ptEt<ów, 
motn<o było je tam pr:ze1:1'eść 

(Kas,) 

One też mają 
I I karnawał SWOJ 

KARNAWAL TO OKRF.S ZABAW NIE TYLKO DLA TYCR, 
KTORZY SICOi'i/C,'ZYU 18 LAT. W TYM CZASIE BAWIĄ 
SIĘ NAWET NAJJHLODSI. W YSTAR.CZY, ABY PRZEDSTA
WICIEL PLCI „PIĘKNEJ", LUB „B~ZYDKIEJ" T Ml:"L 
2 LATKA, A JUZ MOŻE UCZ~TNICZYC W KARNAV\.'\
LOWYM BALU. 

GDZIE? Przede wszystkim 
w Mlodzieżowym Domu Kul
tury im. Juliana Tuwima, któ
ry co roku w tym okresie za 
mienia się w cudowny pałac 
z .ba·.iki . 
Pięknie bawiły się dzieci z 

Polesia. Gośćmi były tu w~zo 
raj m. in. równie-i. dzieci z 
Brzczi,n. Przyjechało ich o
koło 4-0. Dz'.eci tańczyły, bra 
Jy udział w .!lrach s.)'.l'Orrowych. 
podziwialy teatr, k'no. a tak
że występy cyrkowe. . 

W m:ędzyozasie rodzice, kto 
rzy przyprowadzili sw<>je po
ciechy na imprezę, zgromadz·
Ji się w m'ejscowej kaw:arni 
i wysluchali pogadanki na te
maty wychowawcze, wygl'OSIZO 
nej przez dyrekte>ra MDK. 
NIEZALEŻNIE OD IMPREZ 

W MDK. zabawy karnawalo
we organizuja niemal wszy.;;.t
kie łódzkie 7..akłady pracy, or
ganizacje społeczne Up. O
statnio Baluek:e Towarzystwo 
Przyjaciól lliiec.i urządziło 
piękną zabe.wę noworoczn~ 
dla najm.1'od.s.cych ot>ywate!i 
tej dzielnicy. Pnez kilka g0-
dzin 800 dziewczynek i chlop
<"hw „s:zalalo" na park;etac.h 
De>mu Kultury prz.y ul. Zawi
BZY 29. p;ę1mie przybrane sa
le. mnootwo atrakcji w P<'
st~ci choinki, Mikota.ja, rozda
ją-cego paczki (na zdjęciu), ko
rowody taneczne W koloN
wych czapeczkach. - oostar
c:z.yly dzieciom ~1ele n.i-ez.a
pomnia:nycll pr:rezyć. 

z masłem 
sztukę, 5 torebek kawy natu
ralnej oraz 6 kawałków my
dła toaletowego. Kubacki nie 
,pot·rafil wytłumaczyć, s~ą.d 
posiadał te artykuły. Wyias
nll tylko, iż masło nabył od 
konwojenta P T H W pr 3 
Julka", którym e>kazat 

;ię Julian Górzyński · (zam. 
ul. Franciszkai1.<Jka 3!l). Usta
lono takw, iż Górzyński ode
brał maslo w wytwórni nr 2 
LZG - Kawiarnie przy ul. 
Tuwima 1, które miało być 
!Zlużvte do produ1kcji ciastek. 
MaSło skradł &zef produkcji 
Be>lestaw Surnajdziński (zam. 
ul. Cie!pła 3) i sprzedał Gó
rzyńskiemu po 45 zł za kil-O
gram. 

Gdy tra'!lsakcja d-0szl~ .do 
skutku, pomocnik Górzyns'ki e
go, Stefan Rutowi.cz, z~:n· 
fPrZy ul. TJrzędnicze.J prze-niosl 
masło znajdujące s.1ę w becz
ce do samoch-0du, za co o
trzvmal 325 zł. GórzvńsOn 
sp;zedal Kubackiemu masło 
w cenie po 58 zł za kilogram, 
a ten z kolei kierowniczce 
.sklepu - Ostrowskiej po 60 
el za kg. 

Najmlooszym, których Meka 
j~cze ka.rna.wałmve !i'Zalcń
stwo, ey<1zymy przyjemnej za-
baiwy. (st) i (Kl 

Foto: L. Olejniczak 

-------··-----.-.· 
Nareszcie~ 
f ilr:p. :--l 
„ŁODZ"h 

Wiele już mia.st polskich ! 
doczekało się filmów o sobie ł 

"'ięc Wal"S'Zawa, Tontn, 
Kraków, ''Vroeław, Ka.zi
.mien, Gdansk, SU'Lccin il>CL 
Pamięta-cie „Sybillę Pub.w
ską"? A „Zamek w Lańcu
cie"? A „Kościół l\'larlaeki"? 

Niestety, drugie co do ~iel 
ko.ścł miuto polskiie Lód:i n& 
próżno czekało na film, ldó· 
1·y w sposób &odny i wyczer 
pujący przypomnialby Jt!S:O 
hiswrię i opowied'l.iał o 
pięknych -05ią.gnięciach jego 
dnia d'lli.siejszego: tego bo· 
wiem zadani.a. n1e spelniło 
kHka. mal.ych filmów o Lo· 
4hi typu „pooz.t6wk.owego". 

Obei:n.je kinermatoiirafia poi 
ska wypełnfa, tę lukę. Wy· 
twórniia Filmów O~wi~to
wyoh kończ;.v już prace nad 
filmem ,,Lódż" w realiucji 
PałC'ŁYńskie11-0 i Gra.bowskill!· 
go według scenariusza. Wł. 
Orl~wsltiego, z,e W.jęciami J. 
Gausa. 

W czwartek · odbyła si< 
pii.erw\SZ& kola.ud.ac.ja tego fil 
mu przy c;r.ym zebrani przy 
jęl{ go z uzna.niem, etwier
dq,ając, że oł>filtujĄc w walo
ry <U'tystyoz1Qe i zaehowujl\C 
p,rqporcje międ:z;y prze.soi:ł-0&
ci'\ a. teraźnie,i5WŚCią LOd~i, 
w sposób l>arclzo plutyozny 
poka:1,uJe prawdę o nMzYm 
mieście. 

Jak informują nas, ab
strahując od filmu „Lód:!:". 
m•d którym pra.ce są ni.enial 
już ukończ.one. WytwornJa 
Filmów Oświatowych planu· 
je w Ia.tach 1961-65 caJy cyld 
poświ~c-O<llY nasz.emu mia- „ 
stu. Tak więc już w ro~u " 
1961 'Z.1llon,towany 'ZGSłamc 
film o Muzeum Ruchu Ro
b<.>tnie?Jego (przy współpracy 
re-i. Ga.bryelskiel'O oraz E. 
Szustra l praoowników Mu-
1.eum), po ceyro z kolei 'ZO
stainie W'llięty na. wal'tlrlat 
film o o.siągnięciach nauki 
lódzk.iej i tu,ejs-ąm nk<>l-
niotWie. Af, 

Cała dobra.na paczka zosta- .,. ______ , ___ .__,"_. 
ła aresztowana i ocze-kuje na -
ro21pra wę sądową. 

Złodzieje 
Od dluźs~ego , czasu na te

renie Komendy Dzielnicowej 
MO Baluty niez.nana grupa 
dokonywa la systema•lycznej 
kradzieży rowerów. Ogółem 
:z.głosilo .się d<J MO 30 osób 
poS2lkodowanych. · Zlodzieje 
kradli przewa,żnie rowery. któ 
re właściciele zos!a wiali na 
ulicach bez opieki. 

W czasie dochodzenia prze· 
prowa<lzooego przez milicję 
ustalcino, że gruiPę złodziei 
stanowili nieletni chłopcy. 
Roweq wj"k,orZl.s.tywa.li oni 

• rowerow 
do przeja21dów pe> 1.1licacłi 
mia&ta oraz na dal..c::ze wy
ciecziki do Lagie-wnilk lub Ar„ 
turówka. Warto przy tym do„ 
dać, it nieletni chłopcy byli 
już notowani w milicji za 
różnego roda:aju Prze.stępstwa. 
Tym bardziej dziwny wyda~ 
je s-ię fakt, iż rodzice nie in
teresowad.i się, jak d?.ieoi spę
dzają wolny czas. Chłopcy 
rtaną wkrótce przed Sądem 
dla Nieletnich. 

&Kr.) 
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PRACE w ZAKRESIE 
wyświetlania rysunków technicznych, 

kalki wtórne <transparenty) 

SIATKI o.grod!z.eniowe do SKUTER (3.000 lc.m) elek- REPASACZKA p.otmel:xna. DWA pol<oje rz ku.chnią z fil Ili 
hodow.U k;u,r i rziwi€'l'Ząt tryCIZrly ·ro!Zlrul'itzxl'k. zamie Oferty pi-semne „277" Biu Jok&lem skJepoowym lub PRA'OWHICY P057l1VfUIAlll fut.e·n~wwych. bramy, furt nię na „Jacwę", Tel. 336-42 r-0 Ogłoszeń Pie>trko'W'S'ka bez :!lklepu, parter czę6- \O „Ul\lłl1&11 
ki Lrnkę do obcią,ga111ia 26.2 G nr 9G 277 G ciowe wygody zamienię 
poleca wy~wór·nia Łódź, na dwa pct..:oje a: kuchnia 

oraa: w zakr~ie kopiowania. dokumentów, 
tekstów, ro.ap, nut iip. 

SowińEkiego 28 (R"do- I I CUKIERNIK samo.dzie'ny r.a pierwm:ym lub dru-
goszcz) 285 G NAUKA zdolrny fa.chO<Wiec po<br:zeb g:m pięt1-z..e w blokacll. 

ny. Waru.n.ki pła.cy dobre Tel. 547_04 207 G 
SZAFĘ, l<lr-eoQ·ens, r.-Ot · Oferty pi-semne „274" 8!'tl 
krzesl.a, ta1pca:an. bi.bliote • ro Ogłoszeń Pi-0·tirk<>•ws.ka I 
kę s·pnzedam. Zaohodn.!a CZELADNICZE mistl'!W nr 96 274 G I LEKARSKIE 
lin m. 3 tel. a:!0-08 od g<>- t GOSPODYNI s.ta•r.so:a OSQ-
d:z·:ny 13 2&8 G "'"'"ie ~Ul'SY we WL'llZł'" - IJ"• mo·z·e być r~~.,·isl''a. !kich zawodaeh orgam:riu- --·~ h _ • 

KIEROWNIKA sekcji finansowej, starszego 

księgowego kosztowca ":e znajomością branży 
budowlanej zatrudni Lódzkie Pnedsiębiorstwo 

Robót Iniynieryjnych Lódź, ul. Lutomierska 

nr 32. Podania wraz z życiorysami pr:r.yj ... 

wghonuje 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
»TE<CHNlrKA« 

NIERUCHOMOŚCI 
.ie Zakład D<?sł<ona!er.11.a clobrze znająoa się oa ku 
Rzemiosła Łódz Łą,kowa· 4 chni do dwojga sta-rszy<:h 
tel. 2.89-{)5 57 T osób po·tnzel::na zararz; oa 

muje dział organizacyjno-prawny, pokój ))~ SIENKO specjalista 
"horób skórnych. wene- nr 22. 33-T 
;.ycznych. tel. 205-55, Kl-------------------------

WYŚWIETLARNIA i FO<tiokopia Super
EXPRESS 

w LOdd, ul. Tuwima. 15 (obok kościoła) 
tel. 299-39. 

Termin wykonta.nia na,tyehmiastowy. Ob
sruga wysoko kwalifikowana gwarantuje 
~lidne i PUnktualne wykonanie pow.ierzo
nyeh zleceń. 7ł-K 

·[ KUPNO -] 
SPAWARKĘ eJe«.trylCIZllą 
na chod!Zie (tus1n!>f<>rma~ 
tnr) tn11pi<Q. - 2.g-bof.ilZein i a 
Lódź., Plasecooa. 18.-11 go 
d:zlna 17-19 217 G 

Ili 
BIBLIOTEKĘ sza;flk.ową 
{w;"SOki P-OlY~<, -01r:ze,cll, 
p1ęlooa) - sprrz.,edam. Wia 
ct o.mość Czesotaiw P .aiwlicl« i 
Lódź, W•rób.lewskieg-0 120 
d<ijaflld „19" :?:13 
MAfłZYNĘ dizie1wia.rską 
a·x:10, stan i.dea1Iny sprze
dam. Pa.biani.cka 612 Tra-
cizyk 280 _ G 

ste.te 1'u.'b doc·ho<1rząea . -
KURSY W),robu .5'l'tU<m:- Ea.rdzo dobre warunki 
l1Y'Ch kiwiatów, r>eP_<:r"..cji Gdań~ka 116 m. 17 1Jl3 G 
poń,w,Q<oh oraiz blel1z.n1a.r-

li(isl<:ege> 132 18500 G 

GOSPODARSTWO H sikie oirgatnizuje Zal~lad •---------
mórg rz dużym ogro.de.m i Doskcnaler:il.a Rlzemiosl.a, I LOKALE I budy1t11kami bli~o Ło<lzi Łódź. Łął<owa 4, telefo1r1 
spr-.teda.m lub wy>dzierźa- 289-llS 56 T 
wię. Tell. 500- 04 100 9 KURSY spa.wania elek- .., _________ ,.. Dr REICHER wenerycz-

Or NITECKI specjalista 
chorób skórnych. wene
•ycz.nych 16-18, Kilińskie 
go 82 18459 G 

GOSPODARSTWO 4 ha tryC!?Jneg-0. gazowego dla . . "'' <("óme - zastępca ń-0-
Ry•chleo.v k. Pabianio Apr2e początkujących. za.a-wa.n- POSZUKUJĘ miewkamia 1~tór- Ziomkowski J6-19. 
d8.m. Wfadom-0ść Pa·b'~n.i ec.wafiych or.az kursy spa w:1!ączooeg-0 spo.d l<0w.at~ f.•otri<owsk.a 14 18416 
ce ul. Wie.jisłrn 16, Wy- w~nia gazowego dla po- runi.tu na ter<:r1.1e Łod.,;i c.·==.=..:.="'-----
pyoh 254. G tr7.eb r<>montu ma·s2yn. l lub Krakowa. Warunki Dr MAR.KIEWICZ specja 

---- ~am<>eh-0doowych TKWP do omówi«lia . _Oferty pi- lista ch-0rób sltórnyeh 
WILLĘ 3-dwbciwą rz; bu- Zapisy codtzloonle Tuwi- semne „2~1" Biuro Og10- werieryczr.yoh, Piotrkow
dy.nkiem goc."lj)Odaraz:ym ma 15 god:z. 13-19. tel. szeń Piot1t<owska 96 
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pletrowym. pod{pl1win'.cw- 2aB·60 6-W3 K 
r.1y.m garażem, 2.000 ro k.w DLA hydraiulilcÓIW Uil'U
ogrodru owocow·e·go w Ka chamia Za•kład Do·~k<m.ale 
~:;';'· S>tasziJca 

36 18~ft ni.a Rzemi-0sła kurs pra:v
!\Otowu1ący dio egrzam:nu 
czeladn'..C<Leg-0, - Zmp•sy 
Łódź, Łąiko•wa 4 55 T 

~ MQR.GI ziemi. budynl<i 
gospoderrcrze w Ł21:fru 
pr:zy dwo•rcu spnedam. 
lub 7..a.m!en.ię 11a domeik 
jednorodiz·iony w Ło<lri:i. I I W1a·d-Olmość Prey1boro•w- PRACA 
ą;:;ege> 11-1 przy K;na-

sz:e~;f<~ego 289 G ""-----·-----

POMOC domowa P"tr2eb 
t1a. Paobi<o.ioka 2:bll. Zglo 
s:zef!lia god.,;. l&-18 Zało
g.1 240....Q 

DENTYSTYCZNY ga•b'net 
POKOJ 15 m kw', I ;p.lęl>ro - specja~ność zęby gz.tucri 
"lcnecziny bl!.sko tral'JllW".'- nc. llwr<:ny steelon-0we. 
ju zami€n.ię na 2. 'PCl'koJe Repera.cja probelz 11.a uo
lub pckój. kuchn•.a. Ko·sz czekaotu. Pawllc<>w""-<a. 
tv zwra.cam. Oferty Pi- Sieonlciewicrza 27-18 184'!1 
sem111e „272" Biur-0 Ogło
szeń Piotnkowska 96 

272 
G 

POKOJ, kuclmia, w_ygo
dv III pietro za1m1H·11:ę 
na diwa p()(;:e>je. kuchnia 
O·rla 11 m. 14 tel. 226-20 

133 G 

ŁÓDŻ - 2 poik-0je. kU·Ch
in ;a za1mien!ę 11.a p00-01bne 

n~ KUDREWICZ szpeoja
l1sta ooo-rób wen-erycz-
nvoh. ruórnych 8-10. 14-
16 ulica 22 Lipca 4 17 G 

nr CHĘCIŃSKI spP<:jali
•1a skóme. wetneryC!Zf'le 
17-19, PiotrkOW9ka 157. 
front 17480 

DOMEK jedl'lC>r-OdiziQmy z 
ogrodem (3 pok-0je z ku 
cb~1ią) sprllleda1m luib ~
mier1ie na m~esrz.ik2.n·ie w 
bloka.Ch. Wfa<cl1omość Łódź 
Wa·rmif!:~ka 28 2.56 G' 

GOSPOSIA sta•rsrza eme- Tel. 300-74 235 G ZGUBJ i\i.~sZYNĘ <Lo iwyibij a1n•1 a 
wze>rów żakal1C!<i•wyic•h Kl.a 
podrział lran,cuski C<u1pię. 
l,;rgiowini10ka 200 Osóibka., 
t-e!. ~1-.27 ie! T 

...... I _SPHZ~ 
TAPCZAN hi.g!ien.i<C!Zr.ly, 
koldr-ę puchową. ramy do 
!1ra.n-e•k spr:zeidam. P'-0tr
l<·C<W>ka 1112--4 200 G 
OP()NY 600X16.--wtll,kmi
ZO•w.aone nada.jąoe Stię na I 
woczy konoe '!pnzed<am. - kl 
W-01im.an, Tuwiima 5'9 m. 12 Samochody- motocy e 

27ó G 

~------ -:....----------------

DOMY je·drnor.odwiinne, p.Ja 
ce, gospo.cJa.rst1w.a. o~.ro-
dy Wybór, 01pnzedarż 
ku,prio. Jnfo•r-mmoje Ki.Jiń
<(<J.e-g-0 181>-4 23 T 

lu·b mniej<SZe w.a•rszawa I I 
rytka prrt.yjmie pracę do 2 POKOJE, ktLcłllnia. ceeś 
malej rc.>cr,-;'oy. - o.ferty c;owe wyg.ooy śródmoeś- '-----------· 
„253" Biiuro Ogło•sun ul. c:e zamienię na pcrcój I 
P:o~~ay_253 G' pokój 2 łrn.chmią lub 2 ra 
POMOC domowa n.ety-eh- IZY P<> pok.oju - che1nic 
mia.st p-0tnzebna·. Woli>*.a w blokaoh. Te-I. 231-55 
Pc;Jski~&'Q 108 blok 2428~\t 66 G 

GOSPOSlA na wyjazd do 
z;elon.ej Góry potrze.oo.a. 
Wiado•mość Lucjal'l Cywiń 
9'<:i Ro-gów l<. Kolu<zek, 
ul. ~w·ie11cze,W1Skle.go 9a 

2 FIOKOJE, ltuoha:a. I pię 
tro. wygo.dy w blclca.ch 
or&IZ 2 pokoje. kuchtnja, 
w~·gocty. telefon. II pię
tro, śródim!e{;oie - zaimie 
nlę na 4 pokoje ku.chn!a 

ZGJNĘLA SUika -OIWazare<k 
al=.cl.<i (cza.l1no seairy 
w!lk). Tel. 299-00 godiz. 
9-15 246 G 

TORBĘ da1tn1Sf<:a a:-0.stalW''-O 
n o w t21c<ówce 1 stymnia. 
Odebrać Gdań.ska 123-18 'BIURKO norw-OlC'Zesne -

6pr:zectam. Sanocka 24--14 
tel. 424-5'7 g()Jd!Z. l9~ G 

SYPIALNIĘ llOIW-OCfZeEl'lą 
O·rari •k.red.oos stołrnwy1 
stół J lknzesła., stan dobry 
r,µrzedaim. WiadOlmoiść te
lefon 6123-00 12G 

SKUTER „La.m!Yretta" n.o 
wy lJub mało u~yiwa1ny l.<u 
oię. Wdadomość tel. 3;.;-~ 
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Oferty pi·sernne „263" Biu 
ro O~·srz:e1\ Pi.otrt<:o•w~l~a 

F ACHOWCóW wykończalników z przygoto

waniem technicznym i wi-eloletnią praktyką 

w zakresie tkanin bawełnianych w charak

terze rzecz07.nawców etat.owych - zatrudni 

cd zaraz „Poleargo"-RzeC'ZO'Znawstwo i Kon

trola Ladunków - Przedsiębiorstwo Pań-

stwowe - Biuro Terenowe w Lodzi, ul. Ka

rolewska 41. Osobiste zgłoszenia w godzinach 

od 9 do 12. 73-K 

PRACOWNIKÓW z wyższym wykształce
niem ekonomicznym :r. przynajmniej 3-letnią 

praktyką finansowo - księgową - zatrudni 

Inspektorat Kontrolno - Rewizyjny w Lodzi 
ul. Piotrkowska 73, front I p., tel 300-36. 

Warunki płacy do omówh.nia. 69-K 

St. REWIDENTA wzgl. rewidenfi.a.-księgowe.

go 1>..at.rudni od zarnz Sąd Wojewódzki dla 

woj. łódzkiego w LOOzi, Pl. Dąbr<iwskiego 5. 

Kandydaci winni posiadać wyższe wykształ

cenie ekonomiczne lub prawnicze, fi co naj
mniej średnie oraz ,.-vkazać się praktyką od 
lat 4 do 6 w zakresie rachunkowości. Infor

macji udzieli prezes sądu, pokój 229. 264-G 

DWÓCH rewidentów księgowych z wyksz.tał
ceniem wyższym lub średnim i wieloletnią 
praktyką ?Jatrudm.i ;natychmiast Wojewódz

kie Zjedlło.czenie Przedsiębiorstw Handlowych 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 37. Zgłoszenia przyj

muje dzial kadr, tel. 238-67. 44-T z wS1Z.ys.t1kl•ml wvK-0daJUi. I ROZ.NE I 
nr 96 2.\ia G GLOW~EGO księg<>wego zatrudnią natych-

GARAż w śródmieśoi'll u~. TAPICE"caKIE miast Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Lodzi, 
WAŻNE TELEFONY'" 'flll~ll o 1mm APTE"' 

Pgloszenla wymiaro· ~ z,e I 
we telele>niczne 311-56 ~ ' ~ PiotrkO<Wska 165, Naru-

Pogot. Ratunkowe 09 - A I i Ł . towi~a 6, Rzgowska 147, 
Pog~t. ~ilicyjne 07 MŁODA GWARDIA (Zie- W;ęd<oowskiego 21, K31ro-
l"-traz Pozarna 08 ..- I N A . . " d lew~t;:a 48, pr:zybyszew-i!om. Miejska MO 2»2-22 „ i ona 2). „Fałszerz pro . Ski.ego ~ Llmanows.l<ie-
Kom. Ruchu J>ro- czes1<1e.1, do?JW. od lat 16 go 80 gowego 516-62 KINA. PREMIEROWE · g. 10, 12, 14, 16, 18. 20 · 
pzyw. Pogot. J>ziee. 300-00 ODRA {Ptzędzalnla,na 68) AS Al. ItoścfuS11;ki łl 
pryw. Pogot Lek, 333-33 BALTYK (Naru.towicrza 20) „Wilcza jama." - prod. pełni stałe dyżury ne>cne 

• 555-55 „Bambi" prod. USA - czeskiej d.ozw. od lat 14 
MOI 339-15 do:aw. od lat 7 g. IO. g. 18. 20 
centrala PodmleJi;ka Ol ll.30, 13. „Zona modna" OKA (Tuwima 34) „Roerz-
. prod. USA {panoramo). niak" prod. USA dorz.iw. 

dozw. od la-t 16. g. 15, od la•t 9 g. 15.30, 17.45 20 
17.30, 20 POPULARNE {Og~·odo':'fa 

Dyżury szpitali 
POŁOŻNICTWO T E AT ft Jl Pl)LONIA (Piotvkov.•>0l<a 18) „Oddajcie m1 dzie-

67) Ro1rema.rie wśród cko" prod. NRD dozw. Szpital Poloinlczo-Glne-
ll'EATR NOWY (Wlęckow millo~erów" prod. NRF PI~~i~tRl\łra~~ł,!.,8ka~ft<a kologlczny im. dr n! Jor

slti:.Jo 15, duża scena) dm.w. od Jat 18 g, 10, . • ' . ",," , „· _ dun.a przy ul. Przyrodni: a. 19.15 „Julius2 Cezar" 12.30. 15, 17.30, 20 31) ,„Krawiec I k.ią.zę od czeJ 7-9 (tel, 566-441 P~YJ 
(maiła sa.Ia) g. 20 „Al- WJSLA (Tllwlma lllt' 1) ptod. etz.ech~sł. dozw, niuje _kob_lety criore g1ne
bum jednoa.któwe•k" Pary!lkl włóczęga" - Lat 10 g, "IG, ,~rei~~~a kolog1.cw1e, O•eżarne l 

TEATR POWSZECHNY prod. franc„ de>:ow. od odwołana pr · · L'l1dzące z Dzlelmoy .,Ba.: 
{Obr. Stalin gra-O u or 21) lat 16, g. 10, 12, 14, 16, domv. od" lat 14 g. 18, 20 lnty" bez P-0radnl, ,„K 
g. 15 i 18.30 (1wid. iz~- 18. 20 POKÓJ _(Kaiz1m1er:za nr.~~ przy ul. Sęd:z10.w&.t1e. 16. 
mkmięte) „Królowa śn•1e WLóKNIARZ _ nlecizyn- „P6ł zartem, poł ser1Q 
gu" _ .-.e prod. ~s~ d-0<Zw. <?d lat szpital Polotnlczo·Glne· 

Tl<.ATR 7.la (Traugutta 1) WOLNOSC (Przybymew- "8· g. lJ. 4o, 1~· 20.lo lwlogiczny Im dr M. Ma· 
g. 

16 bajtka., g;, 19.15 "Za •kiego 16) „Przebudze- 1 MAJA {Klllnskiego }7~ durowicza prŹy ut. For· 
globa swatem nie" prod cu-e~iej _ ,.Prawo I bezprawie 

1 
kl j 37 (tel 372•641 -~ '.l'l!;A'l'R. Im. JARACZA · prod ang. d<Y.Lw. od la.t na "' e ·. {J.aracza 27) g. J5.30 „O d;""w. od lat 16 g. 10~ 16 g.' 16. 18, 20 p:·zyjmu.1~ kob1eiy chore 

ltra.snoludkach i &ierot- ~y=!!\,t.~·d 17·:: ,dO&a.ez!i REKORD (Rzgowska nr 2) g.r;ekolog1cznle, oli:~am; 
ce Marys_i", g. 19 _„i;!er>w la.t lB g. ·2: · ozw. „Pamlętnilc mjr. Thom\ rodz:,ce Z Dzie nic 
SflY dzlen ~olnoscl sona" prod. franc.-a.ng. „Polesie • ł 

OPERA - meczyima KINA I KATEGORII d02'W. od lat 14 g. lD. 12 ł 
OPERETICA (Piotrlrnw..t<a 14. „Takich dwóch, jale szpital Polofolczo·Głne· 

243) g. 19.13 „Panna MUZA (Pabian loka 173) nas trzech" prod. franc. kologlczny Im. Curle·Sklo 
Wodna" S „Szukam ojca" prod d02w. od lat 18 g, 16, 18 <lOW&l<iej, przy ul, Curie-

TJ~ATR ROZM:AlTO CI ritd:z. dozw. od lat 12 g: 20 Skłodowskiej 15-17 \tel. 
(Mocniu!J7ki ła) - cie- 16. 18. 20 ROMA (Rz..gow.<f<:a nr 84) 201·07) przyjmuje l<~b1et_y 
czynny PRZEDWIOSNIE (Żerom- ,,'!'a.mango" prod. fra111c. ohore g\11dcologicm1e. cH: 

l'lNOKIO (Kopemi1ka 16) skiego 74) „Szatan z oa-norama doz.w. od lat 7ame I rodzące z Dzlelni
g. 17 (w.id. zamkn.) „o aiódmej klasy" prod. ;~ g. 10, 12.30, 15, 17.30, cy „Górna" I P0radol 
arewnianym iolnierzy- olskiej dozw. od Ia.t 10 „K" Pl"ZY ul, S~zlow-
lrn i jego przyjaciołach" ~. 15.30. 17.45, 20 s~rus-:;!a(Nowe Złotno - <;!<!ej 16. ' 

Ar.[,EKlN (Wólczańsł!.a 5) ~TYLOWY (Kilińsk1ego Maturz;~~1"?;Wa 11r 6) S-zpital Pol1>tnlezo-Gine· 
„Srebrna przygl>da" - ' . mną" _ " dz d · - Prod. koJogiczny im dr Ił Wolf 
r>rzedsta.wienie zami<nię- 123> „Pioszę zed . od ra · 07lW. od la.t 16 g. przy ul Laglewnlcklej te g 17 prod. ·franc. Or/JW. 17. 19 • 

30 0 
j 

· la-t 16 " 16 18 20 SWJT (Bałuokl Ryn k) 34·3~ (tel. 5 - Z) przy -- „. ' ' 1 k" „ "' rr1UJe kobiety chore gme-7.ACHĘTA (Zgierslta 26) ,.R.oozn a pro,.. USA. l<ol-0glcrznle. 'cieżarr.e I ro 

'
}~' ~ li~ •:Nl<>'f.astąpi~ny kamer- do'Lw. od lat 9, g. 15,45 d.1.ące z Dzielnicy „Sród-. ~~:: ::::::== nyner" prod. a111g. - !8. 20.15 . lrn!eśoie" oraz „WJ.dzew" • ~ · do7iw. <Xi lat 12 g. IO, TATRY (Sietikiewica:a 40) • 

· 12.30, 15, 17.30, 20 Prograim dla na.jmłod- _Chlrur,pa. Szpital ~m 
, ~ s-zyc:h: „Mili_oin w wor-.d~ Sterl:111,ga, ut!. Sterl!n-

l'lLJłARMONIA (Naruto- KINĄ II KATEGORII ku", •. Hi&t<MJ·a be7.d·om-Jg~ l-<3. 
wfwa llO) g, 19.3() XVI! nej piłeczki", "~,yla 5

0
°1 Laryngologia: Szp. tm. 

t<cnc·e-rt :~i':'1~"'i"""'Y or ADRIA (Piotrkowsl!ca 150) ble świn:ka !flała„ g. !.>.N" Bar!ick:ego, ul. K.op-
k;estry ·k S tl;.r.r. Ste Progra•m a.kt.ua•lności - 16. 17, „Egoistka prod. emskiego 22 
f~n MarC'l.Y· · 0 ·l:stka - ,Swiątynia Mariacka w ra<iz. dozw. od Ja.t 14 g. . 
Hat.na Czerny-Stefan- kra-kowic" „Snieżka na 18 20 Okulistyka: •Sa:pltbi !m. 
ska daje ,,.zyfr:•, „Pocztów- ' dr Jc01schera, ul. ;Mil;.o-

ka .i Lizbony", „Dzień KINA III KATEGORil r.owa 14 
dobry, ':lluzyko" _gb. l6. ł."' CZNOSC (Jóa.efów 43) Chirurgia dziecięca 17 Mananna mo1c ma ·~ ,, Szpital i K :k. · 
r;efi.'u prod. t.rarrn. - „Milcząca gwiazda" -,ui' Spom m. 

36 
.;ropnic 1eJ 

• <l-0•zriv. od lat 16 g. 18. !'rod. pol.-NRD dO<ZlW· · a -0 • 

20. od lat 12 g. 19 Laryngologia dzleclt:ca: 
DKM. (NawrCJ.t 27) „Przez 1'-IEWA (Rz.g·o-w~ka nt· 9~~ Szpital im. Ko111opn:oo1e.1 

MOZ!>UM H1s.-. atl.ICHU >ieloną ranicę" prod "~~ry~arz z Komety ul Spoma 36-50 
REWOLUCYJNEGO (ul C-Ze<1~a. d~7,w. od lat 14 fi 0~· ;;·d~B d~iw. od la.tl ADRESY Ai'lfBUl,ATO-
GdatiS'Ka, 13) - c:zyn!"e g 16. 18, 20 !'OLESIE· rirÓrnalqkJeJ 37) RióW pomocy wleczoro-
codziermle prócrz ctf1meh D~ORcowE (Dw. K_ali- „Zobaczymy &lę w nie weJ 111;i- poszczególnych 
d:zialll.rn-w W ge> mac ·cf~~ ;;Piotruś i .zwie~; ~zlelę" pr-O<i. polsltiei . dz1eln1c. 
11-17. TORlł Wl () Na.!" • „Modlu;.zka • ~cez.w. o-d lat 18 g. 17, 19 

MUZEUM HIS , " _ " 'l.a kronika 2-60", STUDIO - nlee:zyone Godz'na 19-22 Sr6dmle-
KJENNICTWA (W.ęc ;-2Wśród ludzi" g. 10, 11, • ~ .,; śc1e - Piotrkow~a 102. 
kowsic!ego 36) crzyone ;9• ~g. 14, to, 16, 17, 18, Uwaga! Repertuar soo- tel. 271-80;· Widzew (drz;le-
g U-18 , GDYNI. 2

1 rządzo010 na nod~t.a.wie ci - Ko.pciń~ieg-0 79. 
MUZEUM SZTUKI (W _ęc 'ma ~)STUDYJNE (TU k<>rnttn't<atu Miejskiego tel. 275-18. g 14-1°8 (do-

f:-Ow!f<iCtlO 36) g. 9-lo '~: k'. "„Dom po-O ur- Zarządu K'<i ro«li) - Szpitalna 4. tel. 
MUZEUM ARCHIWLO- ~ 19 .iem Prod. węg. • ~ * 353-23; Bahlty (d.Z!ec! ił 
r:ncz~E I ETNOGR:': OM·". <>'! lat 18, clod. PF.ZEDSPRZEDAż blle- d-Orośli) - z. Paca.now-; 
FICZNE <Plac Wo!nosc. .,T~~cllę inny świat" - tów na 2 d.n: nApr:zód s;<i<>J . 3, tel, 5H-96: Górna! 
14) g. ~16~ \{

0 lB ~!. g. 10, 12, 14, do .k,ln: •. Bałtyk", .,Po- (dorośli I dzi~ci) .....: Lec:z· . * · · tonia ,'• .,Wisła", „Włók- o:C1Za 6. tel. 427-70, ul. 
ZOO - ;:")~oe c. 9-16 HALKAli <Krawie.crrn 3-5) ni;i.rz •. „Wolność' - w/P1otrkowska 269. tel. 406-55 

RNIA * „Eurz twa l'l'lłodoiić'l - O~rodliu U~lu11 P'llmo- (rlorośll); Polesie (cłoro61! l'.~LMIJ\ ~ - crzyn- prod1-6 ra-nc. dozw. od wych, Ul. Gt1'.l1m.a a g. i cl.zleci) Al. l M•;a 24. 
na w ' · lO-a. l;jt Il· 1.6, la, za lZ-llJ. ' 'iii!'J. Hi-98. 

P:ot1l<owska odinajmę. USLUGI .......,, 
Teł. 328-7'8 od 15 2.33 G poJee>a T. Stań.cizyk Pi-OJtr- ul. Hutcra 34a. Wymagane kwalifikacje: wyż-

- lrnw®ka 
207 215 

G s;zie wyksdalcenie oraz 5 lat praktyki lub DUŻY pcl.cój a: wygoda-
mi 1 Pokój oddzieooy e<a- PRODUKUJĘ łań·cu"'lfcl wykształcenie średnie i 10 lat praktyk.i. \V;--
m,uiię na pokój rz kuch- alum'niowe i z 'mnego ma 
nią w śróclm'eśc''\l. Lódż. ter'ału {w staoie suro- nag·1·odzenie brutto 2.700 z' plus premia. Po
Nocutowiet?:a 18 m. 2 :troont wym) Poraj, Kolejowa 24 
gcd:z. 18-20 24.7 G 64 K 

FORMY DO PRODUKCJI PŁYT 
WIÓRO-CEMENTOWYCH 

»SUPREMA« 
O WYMIARACH 50 x 100 x 5 

nowe lub używane 
ZAN V Pl 

Woiewódzka Spółdzielnia Pracy 
Materiałów Btidowlanych w Łodzi 

ul. Tuwima 99, tel. 322-96 

Oferty zgłaszać należy pod wyżej wymie-

nionym adre.sem w terminie do dnia 
15 bm. 65-T 

PRZETARG 
Lódil'Jka Fa.bryka M1aszyn w Lo·dzi, ulica J. 
strzelczyka 7-9 oglasZa, przeta.rg ograniczony 

na sprzedaż w. w. pojazdów: 

1) ciągnLk „Ursus" 45 KM, cena wywoław
cza 23,600 zł. 

2) 2 pr.t:yczepy 3-tonowe, cena wywoławcza 
10.400 zl: za 1 sztukę. 

3) 2 przyczepy 3-bonowe, cena wywoław
cza 7.800 zł z.a 1 62lliukę. 

Przetarg odbędzie się na terenie zakładu 
w dniu 19 stycznia J 961 roku o go'.c:lzi.ni-e lO. 
W. w. poja:zdy można oglądać w godzinach 

od 10 do 13. Prawo udziału w przetargu po
siadają <i;:ółdzielnie, organizacje społeczne o
rasz osoby fizyczne i prZ:edsiębiorstwa nieu

społecznione odipowiadające warunkom za

mieszczonym w Mcmitorze Polskim m: 66 z 

dnia 23. VIII. 1960, poz. 315 § 8 ust. 3. Przy

stępujący do przeta·i,gu w.Lnni wpłacić do dn. 
13 styczni.a 1961 rok.u w kasie przeds:ębior
stwa wadium w wysokości 10 proc wartości 
wybranego p0jarL.<:lu, "!łi-K 

dania wraiz . z życiory:;ami 

świadectw należy składać w 
nienia i kadr. 

oraz odpisami 

sekcji zatrud-

58-T 

MAGAZYNIERA o wysokich kwalifikacjach 

zawodowych zatrudni natychmiast Pr7.Cdsię
biontwo Handlu Art. Galanteryjnymi Od

d<z.iał w Lodzi, ul Gdańska 40, pokój 21. 

60-T 

2 PALACZY do obsługj kotłów wysokiego ci
śnienia posiadających uprawnienia - przyj

mie do pracy cd zaraz Spółdzielnia Inwali

dów im. Byłych Więźniów Radogoszczy Lódź. 
ul. Sienkiewicza 78, 61-T 

INŻYNIERA instalacji sanitarnych (c.o. i 
wentylacji) oraz kalkulatora budowlanego

przyjmie BiU!'O Dokumentacji Teehnie'inej 

Przemysłu Terenowego w Lodzi, ul. Piotrko
wska 22. 63-T 

REWIDENTA księgowego, 11Jastylta projek

tanta, mistrzów na automaty 2-cylindrowe, 
wykwalifi!kowanych J>OńC7JOSzników o rai. poń-

ezo!l'Ulików do przyuczenia na rnas2yny auto

maty 2-cylindrowe (angielskie) zatrudnią na
tychmiast Pcłudniowo-Lódzkie Zaldlłdy Prze

mysłu PońCZQSmiczego w Lodzi, ul. Brzozo

wa 5-9. Zgloszenia przyjmuje dział kadr w 
gcdz. od 8 do 16. 68-K 

KIEROWNICZKĘ lub kierownika kuchni z 

co najmniej 10-letnią praktyką w zbiorowym 

żywieniu ze średnim fachowym wykształce
niem zatrudni od zaraz Państwowe Sanato

rium Przeciwgruźlicze w Tuscynltu. Zgłosze
nia przyjmuje sekcja kadr w godzinach od B 
do 13. 76-K 

M il !&&&W m z am•• 
Dn~a, 5 styC'.tnia. 1961 !"Oku zmarła na

gle nasza droga Koleianka 
ś. t P. 

MARIA ADASZEK 
Pł'lzeżywszy lat 21. 

Wyrazy głębokiego współczucia skła
da.ją rodzinie 

PRACOWNICY LABORATORIUM 
SZPITALA im. N. BARLICKIEGO. 

306-G 
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ft~WY ~ram~Hfl Bogaty pr~gram 
1.Ks hoke1stow 
Nowego bramkarza pozyskał 

ŁKS. Jest nim Zielonka, ktocy 
.odbywając slużbę wojskową 
grat w trzecioligowy m zespole 
Czarni (Żary). Zielonka pod·pi
.sa.ł już kartę zg!0c~zenia, którą 
,przesłano do PZPN celem za
twierdzenia dokonanej zmia111y 
.barw. 

Roomowy pomiędzy kierow
nictwem LKS i Stali (Radom
oSCko) w "1!)rawie przeniesienia 
<Io Lr>dzi Kulawiaka zostaną w 
tych dniach sfinalizowane. Cho
dzi jedynie o ustalenie wy.soko
sci ods zkodowania, które LKS 
ma zapłacić Stali. 

PARY.Z. - Pilka1"1,e tu.reckiej 
drużyny Akra ustanowili swego 
rodzaju rek0ord. llrużyna roze
grała 99 sp()tkań, nie odnosząc 
ani jednego zwycięstwa. W ko
lejnym, setnym meczu, drużyna 
fa mia.ta spobk~ się z przodow
,niki,em tabeli. Wszyscy byli 
przekonani, że Akra poniesie 
jubileuszową, setną 1><>rażkę 
Niestety, pr.reeiwnicy nie przy
jechali i Akra zdobyła punkty 
walkowerem. 

* * * 
NOWY JORK. - Am,erykań-

ski lekkoatleta Joe Faust, któ
remu trenerzy przepowiadali 
wspa.ni·alą karierę spo.rtową, 

wstąpi.ł do klasztoru. Faust ma 
19 la.t. Repre-Łellt.owal on ba.r
wy swego kr.a.ju na igrzyskach 
-0limpijskieh w Rzymie. Nieste
ty, jego występ oHmpijski za
kończył się niepowoo7,eniem. 
Rekortl. życi~y Fausta w sko
ku wzwyż wynosi„. a racu,ej 
wynos1l 2,13. 

* * 
NOWY JORK. Najsław-

niejszy śpi·ewaik i ~ręba.cz jaz
zowy Louis Arms~roog, upra
wiał niegdyś z powodzeniem 
baseball oraz pływał. Jes-z,cze 
tera.7~ .mimo 60 lait, Annst.rong 
potrafi przepłynąć dystans 6 
km. 

Lmils Armst.r-O'llg jest zdainia, 
że dobra kondycja. fizyczna jest 
podstawnwym wa.ruhkiem jego 
sukcesów. 

* * * 
LONDYN. W Anglii w 

da.lmym ciągu pllJllujc nwda na 
wyczyny, które m~ją niewiele 
wspólnego ze sportem. 30-letni 
Wałttt Heskelh przebył dys
taDiS 600-<k.lfometrowy z Edyn
burga do Londynu w 82 godzi
ny i 35 minut. Mimo pewnej 
miny na mecie, ma.ratończyk 
był barmo wyczerpa.ny. 

* * * 
WIEDE~. - W najbli.ższym 

czasie przyjedzie do Wiednia 
Las-zło Papp. Spotka się on tu 
z menażC1'3dlli w sprawie za-

Wł. Król krytycznie 
. 

ocenia 
polski hokei 
Mecze z Norwegią byly .;;;praw

dzianem obecnych możliwo·ści 
.polskiego hokeja. a jednocześ
nie pierwszym etapem przygo
towań do udziału naszej repre
zentacji w mistrzostwach hoke
jowych świata. 

- Próba wypadła nie najgo
rzej - przyznaje trener Król, 
który był obserwatorem spot-

kontra.kt·owania następnych 
walk. Przeciwnikami Pa.p,pa 
mają być Belg Bouchez albo 
Afrykańczyk Fa.rhat. Walka z 
Btmchezem odbyłaby si<; w 
Brukseli, a z Farhaiem w Wie
dniu. J,aszlo Papp ubiega się 
także o walk<; z misłnem Eu
ropy wagi średniej, Niemcem 
Scholzem. 

kań w Bydgo • .,.zczy i Toruniu, a 
.po powrocie do Lo.dzi odwie
dził naszą redakcję. 

- Ponieważ trójka Pomor.za
nina, grając przeciwko szwedz
kiej drużynie „Grums" nie spi
s~ła się najlepiej, wys.tawiliś
my przeciwko Norwegom trójki 
klubowe Legii, Górnika i Pod
hala. Slabsza forma Wróbla 
s k!onila nas do zmian w &\i:la
dzie trójki Górnika i w dru
,gim meczu z Norwegami grał 

Kretek oraz bracia Fąfa~·owie. 

Nasza decyzja spotkała SiG z 
dezaprobatą v.-idowni, która fa
woryzowała zawo·d·ników Pomo
rzanina. Nieprzychylna atmosfe
ra wyprowadziła z równowagi 
Podhalan, którzy zagrali po.ni
żej swoich możliwo,ści. 

- .Jalt pan ocenia poo;iom 
naszego hokeja na tle Szwedów 
i Nnrwegów i czy eksperyment 
odmłodzenia reprezenla~Ji moż
na zaU.czyć do uda.nyeh? 

- Kiedyś trzeba było zdecy-
dować się na odmłodzenie. 
Czym wcześniej to na.s.\ąpilo . 
tym lepiej. Chociaż Szwedzi i 

* * * Norwegowie nie .są wyb1jaj"cą 
SYDNEY D . . . . . .się klasą, przyznaję, że bliżej 

. · - . zier:i z~icsienia I im do dobrego ho.keja, niż nam. 
podz1a.tu na amaiorow i za~o- k · ·d · 
dowców , ie · l t . . Cze a nas Jeszcze uzo pra.cy. 

.. v ms e s aJe s~c: co- - A dalsze przygofo,wania? 
raz bhzszy. Przewodme'Zący 
Międ-zynarodowej Federa.cji Te- - Przyśpieszamy rozgrywki 
nisowej - Jea.n Borotra po- .ligowe, by zyskać wolne ter
.parł projekt, aby zawodowcy miny na spotkania z ze&polam1 
mo·głi sta.rtowa-0 w rol7..gryw- ,zagranicznymi, które kontraktu
ka.ch o puchar Davisa. Bo,rotira jemy w charakterze sparring
,p1>wiedzia.l, że ot.warte turnieje ,partnerów. W drugiej polowie 
dla zawodowców i amatorów lutego przyjedzie do Polski 
„Lm prędzej zostaną wprowa- Chemik (Wozrniesień.s.k), naj.sil
dzone do międzynarodowego ka- niejszy obecnie zespól grupy 
lenda.rza., tym będzie lepiej dla moskiewskiej i zmier·ZY się z 
sporiu teni.sowego", 1pol.siką kad·rą. Mecz odbędzie 

* * * .się 20 lutego, w łódzkim Pala
.cu Sportowym. Przed wyjaz
·dem 111a m·i.s>lrzo&\wa świata re
!Prezentacja Pol.siki dwukrotnie 
.zagra z drużyną USA, a więc 

.mi."lrzem świata: 22 względnie 
23 lutego w Katowicach oraz 24 
lutego w War&zawie. W mię
dzyczasie hokeiści „Chemik" 
mają rozegrać spo·l•kanie z re
prezentacją federacji Włókniarz, 

SANTIAGO. Czechosło-
wacka drużyn,a pilka.rska Ruda 
Hvezda pok.onała w Santi,ago 
!'epre7.entiic.ię Chile 4:1 (2:1). W 
druiyni-e g-ospoda.1"7.y wysląp·ili 
.zawodnicy, którzy mają trnze
stni-czyć w przyszłorocznych mi
strzo.stwach świ.aita. 

W Pałacu 
Sportowym 
a nie w Zgierzu 

przy czym nie jest wykluczone, 
że i ten mecz od~d.zie się w 
Łodzi. W dalszych meczach 
hokeiści radzieccy 7,mie~ się 
z reprezenta·cją CRZZ na lo·do
wi.<kach Torunia i Krakowa. 

Na bratk dobrego ho•keja nie 
będziemy mogli narzekać . 

Rm. 

Włókniarz-ŁKS • rewa n z 
Dopiero w poniedziałek i wto

rek 9 i 10 bm. odbędą się me
cze hokejowe Włókniarza zgier
skiego z LKS, które zaipocząt
.kują nam drugą rundę walki 
o pun:kJ:y ligowe. 

Braik: lodu w Zgierzu spra
wił, że Wlókniarz zrnu.szony 
jest skorzystać z gości.ny lód'l:
.kiej Hall Sportowej. Obydwa 
mecze ro2lpoczynają się o godz. 
18. 

Widzew 
i Bawełna 
w wyścigu 

o pierwsze miejsce 

?·łatki na, start! 
.Nareszcie dziećmi 
zajęli się pływacy 

Przeciętny wiek rekordzistów wiednie zaświadczenia lekar"' 
olimpijskich w plywaniu wyno-1 ;;kie . 

Do ciekawych spotkai'i doj
dzie w najbliższą niedzielę w 
bok.serskiej kla.sie wydzielonej 
kielecko-łódzkiej. Gdy bow;em 
B'lwełtna walczyć będzie w Pa
bianicach z tamtejszym W!ók
.niarzem o · utrzymanie czołowej 
'lokaty, a.tak na pozycję leade
ra podejmie w Lodzi Widzew 
w walce z Biękilnymi (!Celce). 

sil 18 lat. Wpl)l'uęlo na to k_H- , Ply".l'~nie jest jednym . z !laj
ka zawodniczek 1 zawodnikow oardz1e3 zdrowych sportow 1 co 
liczących sobie grubo panad do tego nie istnieje potrzeba 
dwadzieścia wiooen. Na o.gól .przekonywania. Wydaje się 
ptywac?;ki osiągają rekordowe więc, że ledwie basen Startu 
wy·ni.k1 jwż w 16, a pływacy w otwo·rzy swe podwoje, ttok bę
lll ro,ku życia. Fenomenalna ho- d·T.ie pano·wal w nim niepomier

-lenderska pływaczka - Mary "Y· 
Kok zadziwila śwfat rekordami 
zanim osiągnęla 14 rok życia. 

Pół tysiąca 
zawodników 

Te i szereg innych faktów prze 
Bawetnę dzieli od Widzewa ,konały wres7cie ctoros!ych, że 

1·óżnica zaledwie dwóch punk- mo?.na ct?.ieci uczyć pływania 
tów, rne jest więc wykluczone, już od 4 roku żvcia. Dla wil'}k
że zostanie ona zniwelowane ,<.zości naszych trenerów byla 
niedzielnymi wynikami. Trener to „nowink~". wzbudzająca nie
Wiuze·,,;a, Popielaty jest naj- ufność. Lecz pod przemożnym 
ie,p.;;.zej rn.yś l ! i chociaż w n~- wpływem nam'!ralnych argu
roznrku Blę.btnych spotka g.roz- mentów zaczęli stopnio\vo prze 
nego .przec1wmka·, bov.'l~m zes-1 s:uwać granicę w ieku, od któ
,1~olow1 k1e.leck1emu SBKU.ndu3e rej można zacząć naukę pl\•wa- w MKS Polesie 
lJrogo~< t., hczy na zwycięstwo . nia • \ 
Potknięcie Bawełny nie jes1 · · . . . . . . 
wykluczone, ter,;m pabian'cki Na3sW1ezszy. tego dowo~ :mai 
zalicza się bowiem dla gości du,iemy W m1c3.atywie. LKKF1T, 
do bardw ciężkich. ktory orvnizu3e. ;:.zkołkę pły

wacką dla dziec1. Przyjmowa
ni hędą <'!o niej dziewczęta i 
chl<>pcy w wieku od 7 do 9 lat. 
Prz<"~7kluje się. iż zajęcia czlon 
kóv1 "'7'!-:Mk! będą prowi1 dzone 
w ba.<;enie Startu, przy ulicy 
Teresy 52. Tamże, ,„d 9 ~'tycz
nia, TOd·'.7.icie mo.gą zglct.~.?;ać swe 
pociechy wyposażone w od.po-

Mecz Widzew - Blękitni roz
,pocznie się o god,z. 11 w hali 
na Widzewie, a beim,ośrednio po 
jego za1koi'lczeniu wystąpią w 
. ringu drużyny Or.la i radom~ 

,<;kiej Broni, które również wal
czyć będą o mistrzostwo klasy 
wydzielonej. 

lke Williams oskarża 
Senacka komisja USA bada 

~m~n1i1 wo w ~o~iie rnwo~owJm 
W Stanach Zjeunoczonych ll-' ma w ~umie HIO tys. dolarów. 

lwor7.0na zostala .:;pec.iaJ.na 'ko- Wi!:iams <Xlrwcit tę ofertę . 
.mi„•ja .o;enacka, kióra prowa~:>:\ 
~lp~?Jt\\rr) w ,c;.prawie nnduLyć i 
przekup.sol 1,.·va ,,v bok.~le z..:t w<:i-do
\\rym. Od wit::iu lat \.1nadorno, .że 

różneg-0 rodzaj1u kn·1nbi1ur4:orzy 
-Oraz garn.gsterzy o-d.gry'.~rajn, p-0-
ważną rolę w f)rgrtni7.ac~ai.'h 
boksu amerykańskieg.0. O.<!at
·nio rewelac~·jne ZE'znania przed 
kom iisją z!c>ży t byly m ist rz 
świa ta w;;gi lekkiej, Jke Wi.l
liams, który dzierżył ty>tu! naj
lepszego boksera w latach 
1945-51. W1lliams ujawnił me
tody, jakimi posługują się me
nażerowie. Oświadczył o.n m.in., 
że jego menażer Frank Paler
.mo, znany w kolach ga.ngster
s:kich pod pseu<lonimem „Bli·n
,ky", akra-dl go na sumę kil
,kuset tysięcy dofarów. Na 
dwóch walkach Williamsa me
.nażer zarobił 64.900 dolarów. 
podczas gdy bo1k.s.er nie 0\rzy~ 
mal ani centa. Williams musiał 
w tym c:r.asie płacić wysokie 
.poda·tki od dochodów. Palermo 
,za;proponował pewnego razu 
Williamsowi. że za przegranie 
czterech kolejnych walk otrzy-

Dlięki rr.~nd .~erom b;vl;v mi.'itrz 
ś·Niata. k1ó1·y za 154 \~:alki za
rHbi'ł 1.A.1 ,·:..tu11ie n.k. n1il :on dola
t'IJ iA.7, je.o;it r.bP.cnie w c1ęZltiej 
sy·li.li:H'.:1 m ri:eriolnej . Procuje 
jako robotnik. zarabiając mie
się:.:z.ni·e 186 dolclt'ów, co star
,_.zy mu zaledwie na utrzyma
.pie. 

.-·---
Dziś na rolkach 
pojadą kolarze 
Dziś o. g-0tc1:z. 14..10 w sali Spolem 

w HelH1-0•wie oc!Jbęd:zi'e się o·gółno 
łódz1kJa "ar.acta d!Ziatamy. sę::!lziórw 
i trenerów srpor1Ju kola.r~f{i:egio. 

Po rza1koń1c-ze1n~u n.a.rady o g.odiz. 
16.30 wręc.'Zcne zo-sita.ną wyróż.11 :-0-
r.y·m drz.ia.te-1t'f'Dom o·dzti.a.ki hcnoxo
"""' p.c:zyzna,ne pr.zez: PZKo·l. 

Na zakońc:zen ;.., tej u roczy•s;tości 
o gicod!Z. 17. odbędą s;ę p;e,;·1•;:S1Ze w 
tym S<rz<:n ie wyścigi J<o.ia.r:ke na 
rolkaeh z u.clrzialem Cll.C·ło•wy<!h za
w-0c'r:1 ·r<frN kLu'bów lódrzf<' eh. St.3'r
to-w.ać :n:ę-:::ltZY ; rr.1ymi mają: Bek. 
Kudra. Sei:biwetk, Loś, N:emt1r9'i{i 

Ja.nt<k 

Sekcja lekkoatletyczna liczy 
150 członków, koszykówki żeń• 
s.kiej - 100, męskiej - 110, 
jazdy szybkiej na lodzie - 50, 
w ho~rnja na trawie ~ra - 20, 
w siatkówkę - 50, w .sekcji 
strzeleckiej trenuje 25 zawo d
ników. 'w sumie około 500 
c;.:~o.n!~ów liczy klub. 

Jesit to klub &portow~·. który 
nie ma klo,po·lów z kupowa
.niem swoim zawodnikom heli
·kopterów lub „Oktavii". Jest 
.to klub, który nie wyplacu za
wodnikom diet. 
Cóż to za klub? - zapy ta 

czytelnik. 
Je.<Jt to klub, któn• ma moż

ność korzystania z 6 .sal gim
na.-;tycznych i posiada 12 zaan
gażowanych, pełnowartościo
wych trenerów. 

Klub, o którym mowa. zapi
sanych ma w swoim re jestrze 
szereg pierwszorzędnych wyni
.ków sportowych. 

Mowa .)eS't o MKS „Polesie". 
Prezes tego klubu prof. H. I<o
narzews•ki, na uczyciel łaciny, 

.kll·Cha nie tylko młodzież. ale 
i sport. On Io właśnie udzie
lił nam szeregu inleresujac~·ch 
szczególów dotyczących życia 

tej szlmlnej organizacji sporto
wej. 

Jolanta Wnjlowicz zdob~·la 
mii;1' rzostwo Pol.siki w klasie III 
w gimnastyce . Mirosława Zwir
s.ka w Biegu Narodowym na 
przełaj na 500 m została v.·ice
mistrzynią. Grzesik w miocie 
•W zawo.dach ogólnopolskich za
ją1 3 miejsce w klasyfikacji 
juniorów. 

MKS .,Po.Je.sic" 
.5trz-0.5two okręgu 
Sportowego - w 
ce. 

posiada mi
Szkol. Zw. 
lekkoatlety-

Trener piłki koszykov1ej 
dziewcząt Żyliński zaciera rę
ce z raclooci i twierdzi, że n ie
bawem przełamana zostanie zła 
·pa.<.sa w koszykówce lódzkiej. 

Młodzież szkolna dziElnicy 
„Po-lesie" przywiązana jes t d·:> 
barw swego klubu i z dumą 
notuje wszys.tkie osiątrnięcia. 

.T. N. 
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John Castle Arthur Halley 

• 
PrzełMył JAN ZAKRZEWSKI 

Co pan mnie pyta! Szansa jest zaw
sze. Ale utrzymać maszynę w powi~trzu, 
a wylądować i nie rorz.,strz.askać jej na ty
siąc kawałków - to dwie zupełnie inne 
rzeczy. Tyle to i ja rozumiem. W każdym 
razie dla wielu z nich już niedługo lądo
wanie i szybka opieka lekarska będą spra
wą życia i śmierci. 

Ukucnął obok pani Childe<r, pod pledem 
wyma·cał jej dłoń, by zbadać puls . Wi
dział znieruchomiałą, wy.s-usze>ną twarz, 
słyszał mywany oddech. 

Pan Childer zapytał ochrypłym głosem: 
- Doktorze, czy nie możemy jej w 

czymś pomóc? 
Baird patrząc w rz:apadnięte oczy kobie

ty odpowied"Ział po·woli: 
_ Panie Childer, ma pan prawo znać 

prawdę. Jest pan roz,sądnym człowiekiem. 

Powiem pa1nu prosto z mostu, sizczeirz~: sfa
ramy się iak najszybciej wyląd'()IWać i ode
słać chorych do szpi;ffila. W wypa1d1ku pań
skiej żany jest to sprawa gardłowa. -
Usta Childera poruszyły się martwo, bez
głośnie. - Chcę, ż-eby pan mnie dobrze 
zrozumiał - ciągnął Bai-ro. - Zrobiłem 
wszystko, co było można. I nadal będę ro
bił. Ale to jest mało wobec tego, co trzeba 
by zrobić. Gdybym wcześniej -zastrzyknął 
jej morfinę, zmnie}szyłbym pra.wd.opodob-· 
nie jej cierpienie. Teraz jednak jest to 
JUZ zbędne. Organizm E.am zastosował śro
dek znieczulający - omdlenie. 

Childer wydobył z siebie głos: 

- Niech pan sobie nk nie wyrzuca, 
doktorz-e. Wiem, że zrobił pan wszystko! 
I bez względu na to, c.o„. oo s:ę stanie, 
jestem pa,nu wdzięczny. 

- Wszyscy jesteśmy v.n:irz:ięcmi - wy
rwał się Cza,j.nik. - Nikit na pana miejscu 
nie zrobil'by więcej. Dziękujemy panu, 
doktorze! 

Baird uśmiechnął się błado, jego ręka 
spoczęła na czole kobiety. 

- Uprzejme słowa nie zmienią sytuacji 
- pow'edział <Sucho. - Jest pan c.złowie-
k,iem odważnym, pa.nie Childer, mam dla 
pana siza·ounek. Niech pan nie ulega z1u
dzeniom„. 

„Chwila szczerości - pomyślał Baird. A 
więc to ma taki smak! Wied1ziałem cały 
wieczór, że to przyjdzie! Wiedziałem na
wet, jaką otrzymam odpowiedź. Oto słony 

sma:k pra'Wdziwej sz•czer·ości. Żadnych ro
maintycmych odruchów. ża<linego podma
lowanego obrazu wła.snego bol;laterstwa 
lub obrazu człowieka, jakim by się chcia
ło być teraz w oczach innych. Oto praw
da, naga pra1wda ! Być mo·że za godzinę 
nikt z nas nie będzie już żył. No cóż, przy
najmniej umrę tym, kim jestem, obnażo
ny, śmierdzący fałszem i obłudą. Gdy nad
szedł cza6, nie umiałem go wykorzystać. 
W:;,paniały napis na nagrobku!''. 

- Mówię panu - c'ąg1nął Childer z 
przejęciem - że jeśli z tego wyjdziemy, 
wszys-tlkim powiem! W;;;zyscy będą wie
dzieli, ile panu zawdzięczamy. 

- Co pan mówi, oo? - wyrwało się 
Bairdowi. Nie dotarły do niego słowa Chil
dera. Wstał. - Niech pan w dalszym c'ą
gu pilnuje. żeby żona była dobrze okryta, 
panie Childer. I od czasu do cza1su niech 
pan jej zwilża wargi. Gdyby panu udało 
się wlać jej do ust pa.rę kronel wody, ooo! 
To byłoby ba·rdzo dobrze. Proszę pamię
fa.ć. że żona pańs:ka stradła o1bre:vmią 
ilość potrzebnych organizmowi płynów. 

W tym samym czasie w pokoju kontroli 
ruchu w Vaoncouverze Harry Burdick uzu
pełniał płyny swoi-ego ciała następną 

. sZl.klanką kawy. 
Treleaven oprócz mikrofonu w ręku miał 

teraz na uszach parę słuchawek z małym 
mikrofonem do sitacji radarowej. Mówił 
właśnie do nieg·o. 

- R:łdar, macie już coś na ekranie? 

W innej części gmachu kierownik stacji 
radarowej, siediząc wraz z pom ccnikiem 
przed wielkim ekranem, odpowiedział: 

- Jesz,C'Ze nic. 

- Nie mogę tego z.rozumieć - komen-
bwał Treleaven do <Szefa ruchu. - Po
winni już być w zasięgu na.szego radaru. 

Burdick pośpieszył z wyjaśni'eniem: 

- Nie zapominejc'.e, że podczas • swojej 
przygody Spencer wytracił se;ybkosf. 

- Tak, to prawda - zgodził się Trelea
ven. Pow'.-edział do małego mikrofonu: . 

- Pamiętajcie, żeby mnie natychmiast 
zawiadomić, gdyby się coś pojawiło. -
D? szefa ruchu: - Boję się ściągać go na 
dół przez chmury, dopóki nie wiem, gdzie 
on jest. Proszę poprosić lotnictwo wojsko
we o jeszcze jeden nam!er. - Skinął gło
wą telegraf'ście: - Włącz na nadawani-el 
Halo, siedemset cz;ternaście! Słuchaj mnie 
uważnie. Jerzy! Powtórzymy sabie W6zyst
ko jeszcze raz, ale przedtem chcę ci wy
jaśnić parę rzeczy, o których mogłeś za
pomnieć od wojny. albo które odnos.zą się 
wyłącznie do wielkich maseyn. Słyszysz 
mnie dobrze? Odbiór. 

Janet odpowied.ziała: 

~ Proszę mówić dalej, Vancouver! Sły
szymy dobrze. Odbiór„. 

(D. e. n.) 
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